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Zmiana ustroju i konstytucji 


Wzmocnienie władzy prezydenta i uniezależnienie władz wykonawczych 


od ustawodawczych, ale z parlamentem 


Jedynka z prawicą przeprowadzi to wbrew lewicy 


Blok rządowy ma przygotować opinię szerokich warstw społe- 
czeństwa do doniosłych posunięć na jesieni 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-| Poseł Sławek omawiał poszcze- 


go” (St. Gr.) telefonuje: 


W dniu wczorajszym odbyło się| Piłsudskiego, podkreślając z jed- 
posiedzenie plenum klubu Bloku|nej strony konieczność wzmocnie- 


Współpracy z rządem. 


Mówca dał wyraz przekonaniu, |przygotowaniu projektu zmiany 
że w sprawach ustrojowych blok|konstytucji czynny udział bierze 
nie będzie mógł liczyć na poparcie | poseł prof, Wacław Makowski, nie 
lewicy, a raczej tylko na ponarcie | którzy obecni chcieli rozpocząć dy 
prawicy, skusję. Zapisało się do głosu oko- 


gólne ustępy oświadczenia marsz, 


nia władzy prezydenta i uniezależ 


Oczekiwano tej narady z wiel-|nienia władz wykonawczych od| Zdaniem posła Sławka ostatnie |ło 20 osób, jednakże do tej dysku- 


kiem zainteresowaniem. Stawiła 
się jednak na nią zaledwie połowa 
członków bloku, mianowicie 90-u 
z liczby 190-ciu, 

Prezes klubu pos, Sławek wy- 
głosił dłuższe przemówienie, któ- 
re wypełniło nieomal całe posie- 
dzenie, 

Przemówienie to miało na celu 
udzielenie posłom instrukcji do 
działania bloku podczas wakacji. 

Jak widać z przemówienia po- 
sła Sławka, działalność ta ma być 
poświęcona przyśótowaniu opinji 
szerokich warstw społeczeństwa 
do zmiany ustroju, którego pro- 


Nowa ofiara dyktatora 


Austrjacki minister sprawiedliwośc 
dr. Dinghofer, który ustąpił wsku- 


tek odmowy wydania Węgrom 
Beli Kuna, 
Pomnik Maniwilła-Mi- 
reckiego 
Marsz. Piłsudski objął 
protektorat 


WARSZAWA 6.7 AW. Jak da- 
ńoszą z Siedlec, zawiązał się tam 
komitet budowy pomnika bohate- 
ra walk niepodległościowych, Mont- 
wiłła-Mireckiego. 

Komitet budowy pomnika zwró- 
cił się do marsz, Piłsudskiego z 
prośbą o objęcie protektoratu nad 


ustawodawczych, ale jednak niej wystąpienia PPS, uniemożliwiły 
wypowiedział się przeciwko parla-| wogóle porozumienie PPS. z klu- 
mentaryzmowi, bem B. B. 

jekt rząd przedstawi izbom na se-| W tym zasadniczym referacie, 
sji jesiennej. w którym m. in, wykazano, że w| 


Marsz. Piłsudski powraca 4 sierpnia 


a l2-go uda sie do Wilna na zjazd legjenistów, 
gdzie wygłosi wielkie przemówienie o walce ustrojowej 


Wyjazd marsz. Pifsudskiego,—'ak wczoraj dorosiliśmy — został 
odłożony i nastąpi prawdopodobnie w niedzielę lub poniedziałek, Wlar 
szałek zamieszka w starożytnym kiasztorze Dealu, stanowiącym obe= 
cnie własność posła do izby rumuńskiej, polaka, dr. Skupiewskiego. 


sji nie dopuszczono. Rozpoczęły 
się rozprawy na zupełnie inny te- 
mat. 

Pos. Kosydorski (b. Piastowiec) 
wystąpił bardzo ostro przeciwko 


„Zjednoczeniu pracy“ dowodząc, 
że połączenie Partji Pracy ze Zw, 
Naprawy osłabia spoistość bloku, 

Replikował mu pos. Przedpełski 
Do dalszej dyskusji pos. Sławek 
nie dopuścił í po półtoryśodzin- 
nych obradach posiedzenie zam- 
knięto, Po posiedzniu ogłoszono 
następujący komunikat klubu: 

„Dnia 6 b. m. odbyło się plenar- 
ne posiedzenie posłów i senata- 
rów z Bezpart. Blogu Współpracy 
z Rządem, 

Stwierdzono, że oświadczenie u- 
dzielone prasie przez marsz, Pił- 
sndskieśo wysunęło na grunt re- 
alny określone zadania, Posiedze- 
nie Bezpartyjnego Bloku było po- 
święcone omówieniu taktyki dzia- 
telności Bloku w związku z przy» 
gotowaniem się do podjęcia i wy- 
konania przypadającej nań roli“, 


Podróż swą odbędzie marszałek pociągiem i samochodem, omi=|—————- 


jając na razie Bukareszt, gdzie zatrzyma się dopiero w drodze po- 
wrotnej. Marszałkowi w czasie urlopu towarzyszyć będzie dr. Woy- 
czyński, płk. Beck oraz jeden z adjuiantów. 

Marsz. wróci do Warszawy dn. 4 sierpnia, a na 12 sierpnia uda 
się do Wiina na zjazd legjonistów. 

Na zjeździe tym wygłosi wielkie przemó wienie, które będzie naj- 
widoczniej nowym etapem na drodze walki ustrojowe, rozpoczętej 
Sarete słynnym cświadczeniom z powodu zrzeczenia się premje- 
POSTWIa 


Jedenaście wyroków Śmierci 
34 osoby skazane na więzienie 


Wyrok sądu moskiewskiego w procesie o sabotaż doniecki 


MOSKWA, 6 lipca, (Pat.) — Po chniczne, postanowił zwrócić się! Wśród nich znajduje się 
52-$godzinnych naradach. trybunał do centralnego komitetu wykonaw |RABINOWICZ, SKAZANY NA 6 
najwyższy ogłosił wyrok w proce-| czego Z. S. S, R. o złagodzenie ka; LAT WIĘZIENIA, KUŹMA — NA 
sie szachtyńskim, ry. 3 LATA, SKORUTTO, DETER, 

Trybunał uznał za stwierdzone|34 OSKARŻONYCH SKAZANYCH | SUCHACZEWSKI — PO 10 LAT, 
istnienie kontrrewolucyjnej organi| ZOSTAŁO NA KARĘ WIĘZIENIA |BASZKIN, KAŁGANOW, AN- 
zacji destrukcyjnej, rozgałęzionej OD JEDNEGO DO 10 LA. |DRZEJ KOŁODUB I ALEKSAN- 
w całym Zagłębiu Donieckiem, z] mmm DER NIEKRASOW — PO 8 LAT, 
ośrodkami w Charkowie i Mo- g 4-CH OSKARŻONYCH SKAZA- 
skwie, która to organizacja utrzy- Maksym Gorki. NYCH ZOSTAŁO NA WIĘZIENIE 
mywała stosunki z zamieszkujący-|komisarzem oświecenia |Z TYMCZASOWEM ZAWIESZE- 
mi zagranicą b, właścicielami ko- publicznego NIEM KARY. 
palń, oraz z niektóremi urzędowe- ; SEE , _| Pośród nich znajduje się 
mi instytucjami zagranicznemi, Rak VARIN oba paka Gor” MONTER NIEMIECKI BADSTIE- 
Z POŚRÓD 53 OSKARŻONYCH | Moroncow - Daszkowa na Krymie. BER, SKAZANY NA ROK WIE- 
SKAZANI ZOSTALI NA KARĘ|Gorki spędzi całe lato w tej wspa-!ZIENIA. CZTERECH OSKARŻO- 
ŚMIERCI: GORLECKI, BOJARI- | niałej rezydencji, a potem powrócii NYCH ZOSTAŁO UNIEWINNIO- 
NOW, KRZYŻANOWSKI, JUSSE-| 90 Moskwy ażeby objąć stanowi- NYCH. 


isko komisarza oświecenia publicz- 


akcją budowy. Marsz, Piłsudski! WICZ, BUDNY, MATOW. BRA-| nego. Lexarz Gorkiego, dr. Plet- 
zgodził się na to, zastrzegając się | TANOWSKI, BEREZOWSKI, BO-|new, oświadczył, że stan zdrowia 
jednak, aby uroczystość odsłonię-|JĄRCZINOW, KAZARINOW jpisarza jest zadawalniający i że 
D, pomnika miała charakter o- SZADLUN. nie potrzebuje wracać już do Fran 
gólno-narodowy, iie zaś ściśle | q+ j , l cji. Przed wyjazdem na Krym Gor 
partyjny, jakkolwiek ś. p. Mont- j W stosunku do 6-ciu ostatnich try: ki ddai Me do Leninorairadzie że 


wiłł-Mirecki był działaczem socja-| binał, biorąc pod uwagę ich skzu-| 
lustycznym, | 


Y NESS istanie uroczyście przyjęty przez 
chę oraz wysokie kwalilfkacje te- tamtejszą Akademię Umiejętności. 


Do uniewinnionych należą inży- | właściciela 


nier niemiecki Otto i monter Me- 


yer. Wszyscy uniewinnieni lub teži 


skazani z tymczasowem zawiesze= 


Henry Gould 
prezes American News Company 
podróżuje obencie po Europie, 
= CK" 


Aresztowani robofnicy 


za zniewolenie tczech 
robotnice 


GDANSK 6.7 AW. Komendant 
policji w Figenhof polecił aresz= 
tować 8-miu robotników rolnych, 
którzy dopuścili się aktu zniewo- 
lenia na 3 robotnicach, które spa- 
ły w tej samej szopie, co iro- 
botnicy. 

Prokurator zamierza pociągnąć 
do odpowiedzialności również i 
majątku  Marimowo, 
który polecił przeznaczyć na wy- 
poczynek nocny tę samą szopę 
dia robotników, co i dla robotnic, 


ar: A zultatem czego było całonocne 
i łecznie/ po| "© Aaa, 3 | 
czy kacy zostali 2 SR „P znęcanie się rozbestwionych nięż- 
ogłoszeniu wyroku wyptszczeni na czyzn nad fizycznie i liczebnie 


wolność: 


słabszemi robotnicami, 


7Vh — GŁOS POLSKI — 1928 


Perlamentarzysta o oświadczeniu marsz. Piłsudskiego 


Jeden z wybitnych parlamentarzystów polskich, doskonały znaw-| Więc co za powód obryzgiwania w|wcale nie prowadziły do szczęścia 
caspraw prawniczych w Sejmie, poseł Lieberman (P.P.S,), oficer | czambuł wszystkich członków par-| narodów. 


Lezjonów, który nigdy nie 
marsz. Piłsudskiego publikuj 
terystyczny dla nastrojów, 


należał I tie należy do przeciwników | lamentu? Że codzień się w sejmie 
e poniższy wywiad, niezmiernie charak-|przemawia, że to jest zgubna me- 
fakle nurtują w łonie demokracji polskiej, | toda pracy — to chyba nie argu- 

ment wystarczający. — Sędzia ca- 


Na pytanie jakie wrażenie wy-| wać marsz. Piłsudskiego do tak|ły rok i dzień w dzień przemawia, 
warł wywiad marsz. Piłsudskiego, |śwałtownego oskarżenia, jakiego| toż samo prokurator, nauczyciel w 


pos. Lieberman odpowiedział: 


dotąd nie znał żaden kraj nowocze szkole, komendant kompanji, czy 


— Niesmak i oburzenie z powojsny, ani jakich nie było nawet w | bataljonu dzień w dzień w tych 


du tego wywiadu były powszech- 
ne, Nie kryli się z potępieniem i 
bolesnem zdumieniem nawet i ci, 
o których prasa ciągle głosi, że są 
w rozterce z polityką PPS. z po- 
wodu zbyt wielkiej przyjaźni dla 
marsz. Piłsudskiego. „dry 
panowało u nas przeświadczenie, 
że w wywiadzie jeśo mieszczą się 
zasadnicze nieprawdy historyczne, 

Nie jest bowiem prawdą, że z 
chwilą wskrzeszenia państwa pol- 


skiego marszałek był dyktatorem. |budżetu usprawiedliwić, 
Wszakże nie zapomnieliśmy, że u- dodatkowo żądać 
stąpił wobec presji endecji, i powie| Czy można sobie pomyśleć, że w in 


Polsce, w której przyzwyczajeni je- | tych samych słowach wydają roz- 
steśmy do licznych ekstrawagancji.|kazy i musztrują żołnierzy. Czy 
— Jaką to zbrodnię popełnił|przez to więc stają się szkodnika- 
obecny sejm o którym wszak sam|mi i czy ich metoda pracy przez to 
marsz. Piłsudski nie twierdzi, bylstaje się tak potworną, że należy 
się splamił jakimkolwiek ladaczni-|ich i cały naród oskarżać o znęca- 
ctwem czy korupcją? Pełen wzglę-| nie się i pastwienie nad najwyższe- 
dów dlań był obecny sejm. Byłyjmi ideałami, które zdaniem marsz. 
premjer przekroczył uchwalony u-|Piłsudskieśo przyświecają tylko 
stawowo budżet o setki miljonów|jemu i jeszcze p. Prezydentowi 
i nie uważał za stosowne ani jed-| Rzplitej, pozatem nikomu więcej, 
nem słowem tego przekroczenia 
ani też 
zatwierdzenia. 


— Czem więc należy to tłuma- 
czyć? 


Marsz, Piłsudski nie chciał być 
prezydentem Rzplitej dlatego, że 
jak twierdzi — prezydent ma za 
mało władzy, a premjerem nie 
chciał pozostać dlatego, że jego 
władza konstytucyjnie jest zbyt 
duża. I jedno i drugie twierdzenie 
polega na zasadniczym błędzie i 
złudzeniu. Ani prezydent Rzplitej 
podług konstytucji, nie jest żad- 
nym męczennikiem ani więżniem 
sejmu, przeciwnie odraczanie sej- 


panie chodziły stale z protekcjami. 

Cóż temu winien sejm i co na 
to może poradzić naród, któremu 
marszałek zarzuca, że „nikczemnie 
i bezecnie postępuje z prezyden- 
tem Rzpltej i rządem", — Wszak 
wystarczyło marsz. Piłsudskiemu 
wydać odpowiednie polecenia, zwo 
łać radę ministrów i uchwalić re- 
gulamin wewnętrzny, któryby za- 
braniał zasypywania premjera a- 
ktami, drobiazgami i uwzględnie- 
niami, Dlaczego ciągle i wiecznie 
oskarżać o wszystkie wielkie i ma 


mu zamykanie, rozwiązywanie te-|łe dolegliwości, które dokuczają p. 


soż, nieogłaszanie ustaw i uchwał 
przez sejm powziętych dowodzą, 
że jest wręcz odwrotnie. Prezydent 
mianuje wszystkich urzędników, 
jest najwyższym zwierzchnikiem 
siły zbrojnej, mianuje rząd wedle 
swego upodobania i zatrzymuje mi 
nistrów na stanowiskach mimo, że 
mają większość sejmu przeciw so- 


— Pozostaje jedno jedyne wy-|bie, Tak samo konstytucja nie o- 


rzył rządy Paderewskiemu, usuwa-|nym kraju demokratycznie rządzo-| tłumaczenie tego ostatniego sensa-|barcza premjera taką tragedją i u- 


jąc Moraczewskiego, Tak samo w|nym podobne zlekceważenie usta- 


1920 r., kiedy wróg się zbliżał do 
bram Warszawy, zaklinał Daszyń- 
skiego i PPS., by wstąpili do rządu 
obrony państwa, bo inaczej o poko 
naniu wroga myśleć nie można. 

Pokój zaś ryski zawarł nie Pił- 
sudski, a był on dziełem pierwsze- 
go sejmu, W szczególności decy- 
dującą rolę w deloacji sejmu za- 
wierającej pokój odegrali: nieza- 

omnianej pamięci Perl i Barlicki. 
Historja kiedyś odsłoni, jak bardzo 
pokój ryski, zabezpieczający i roz- 
szerzający nasze granice, doszedł 
do skutku poza ingerencją marsz, 
Piłsudskiego. 

Drugi sejm miał być w całości 
— zdaniem Piłsudskiego — prze- 
żarty korupcją. — Czemu więc sam 
zwracał się doń — jak sam wów- 
czas przyznawał się do tego—o le- 
galizację swego zamachu stanu? 

zemu miast kandydować i żądać 
głosu korupcjonistów na Prezyden 
ta Rzeczypospolitej nie rozpędził 
go zaraz? Czemu zgodził się na to 
żeby sejm korupcjonistów uchwalił 
mu uznanie i ogłosił go dobrze za- 
służonym dla Ojczyzny. 

Nikt nie zaprzeczy wielkiej i hi 
storycznej roli marsz, Piłsudskiego 
w dziele wyzwolenia Polski, Ale 
czy można stać na stanowisku, a- 
kie sam ciągle zajmuje, że wszy- 
stko w Polsce jest nikczemne i be- 
zecne, że nikt nigdy niczego nie 
zrobił dla wyzwolenia, cały naród 
przemyśliwał nad tem, by pokrzy- 
Żować shańbić i podeptać wielkie 
ideje Piłsudskiegc, Czy można stać 
na stanowisku, że tylko on jeden 
jedyny wyczarowywzł wszystko, a 
przed nim panował tylko chaos nik 
czemności i bezeceństwa w naro- 
dzie? 

— Jaki istotny powód skłonił 
marsz, Piłsudskiego do udzielenia 
tego wywiadu? 

— lstotneśo powodu zrozumia- 
łego dla opinii, a nawet dla wtajem 
niczonych politycznym i zakuliso- 
wym sprężynom, polityki obecnego 
systemu rządowego niema. Zadaję 
sobie pytanie co mogło spowodo- 


kiedyś użyczył los rozkoszy prze- 
jazdu przez Atlantyk 


wy było możliwe bez ostrego pro- 
testu ze strony parlamentu? Sejm pewnieniom, istot 
obecny jednak milczał licząc się z nowoczesnej demo racji, Ciąży mu! 
chorobą marsz, Piłsudskiego. — Z ta forma ustroju państwowego i 
bardzo wysokiej strony interwenjo |praśnąłby Polskę wtłoczyć w ra- 


cyjnego posunięcia p. premjera.|dręką, aby zachodziła potrzeba u- 
ie rozumie on wbrew swoim za-|derzenia na alarm i trwogę i świat 
i mechanizmułcały, by się tak nad premjerem nie 


znęcano. 
Dowiadujemy się z wywiadu 
marsz. Piłsudskiego, że ministro- 


wano u posłów, by liczyli się ze my ustrojowe bynajmniej nie nowe, | wie zasypywali go całą masą prac 


stanem zdrowia premjera i b 


bec tego krytyka była ndlędzią. najsmutniejszych jej kart, 


wo-|doskonale znane z historji, a to zji aktów wielkich i małych, że mu- 
które! siał się z nimi uzgadniać, że jakieś 


Marszałkowi tylko sejm i nikogo 
więcej jak sejm. 

— Co w istocie stanowi tenor 
wywiadu marsz, Piłsudskiego? 


— Wywiad ten wskazuje na to, 
że u góry przeważają tendencje 
antydemokratyczne. Ponieważ 
wpływ masy robotniczej przez par 
lament jest wielki, jest oczywiście 
coraz silniejsze dążenie do sparali 
żowania tego wpływu przez para- 
liżowanie i uśmiercanie parlamen- 
tu. Z temi tenedecjami będziemy 
musieli stoczyć walkę, która niko- 
$o z nas nie ominie. 

Wypadki nam racji nie odmó- 
wią. Polska nie będzie mogła żyć 
w Europie, jako państwo poza eu- 
ropejskie. 


- [le Kosztuje życie w New Yorku? 


Najdroższe jest mieszkanie i służba, najtańsze samochody i gazety 


Przeciętny łodzianin, któremu | które za Atlantykiem dochodzą do 


cen prawdziwie zawrotnych, 
Szalenie drogie są przedewszy- 


| 


albo który 


ma chociażby znajomych „amery- 
kańskich*, pyta się ich przede- 
wszystkiem o ceny w „krainie do- 
lara“, Czy New-York jest drogi, 
droższy od Łodzi — a jeżeli jest 
droższy, to ile razy? Czy można 
dostać tam coś za zlotego, czy też 
wszystko zaczyna się ód dolara... 
Ze względu więc na to zaintereso- 
wanie warto tu przytoczyć trochę 
danych i cyfr. 

New-York jest istotnie drogi, 
i za złotego niewiele tam dostać 
można. Błędem byłoby jednakże 
przypuszczać, że drogie tam jest 
wszystko, bez wyjątku. Automobil 
można w New-Yorku dostać za 
mniejszą cenę, niż w Polsce, a utrzy- 
manie i amortyzacja samochodu są 
z pewnością nawet tańsze, niż 
u nas. Środki żywności, skromne 
ubranie, obuwie, lokomocja nie są 
bynajmniej drogie; ceny ich, prze- 
liczone na walutę polską, nie są 
wcale bardzo wysokie; trzeba przy- 
tem dodać, że produkty żywnościo- 
we są naogół w New-Yorku w 
ogromnie wysokim gatunku, a ja- 
kość skromnego odzienia jest bez 
porównania wyższa, niż to, co my 
zwykle nosimy. Jeżeli więc mówi 
się i pisze o drożyźnie, New-Yorku, 
ma się na myśli nie jedzenie ani 


stkiem mieszkania, 
Czynsz za mieszkanie w 
wszorzędnej dzielnicy 
wynosi nierzadko 
200.000 złotych rocznie. 
Sumka niezła, prawda?,, Ko- 
morne stanowi pozycję bardzo po- 
ważną w budżecie przeciętnego 


New-Yorku 


watela New-Yorku są w tej dzie- 


BZZBENMAEAEMBZAE 


amerykanina. Pochłania ono nor- 
malnie jedną trzecią jego docho- 
dów, przyczem wymagania oby- 


dzinie ogromne. Sprawa komfortu 
mieszkaniowego rozrasta się do 
problemu, a dzielnica, na którą 
decyduje się szanujący się bussi- 


pier |nesmen amerykański staje się mia- 


rą i wykładnikiem jego pozycji 
socjalnej, Nigdzie chyba sprawa 
tego, gdzie, „można i gdzie „nie 
možna“ mieszkać, nie nabrała ta- 
kiej ostrości, jak w New-Yorku, 
W dzielnicach średnio eleganckich 
wynosi komorne 200 — 250 zło- 
tych za pokój miesięcznie, na Fifth 
Avenue — 300 i wyżej. Oczy- 
wiście 
mieszkania, położone na wyż- 

szych piętrach są droższe, 
na niższych bowiem z natury rze: 
czy są ciemne i ponure. 

Niemniejszym  zbytkiem jest 
też w Ameryce służba. Służąca „na 
przychodnią* dostaje przeciętnie 
za ośmiogodzinny dzień roboczy 
około 

150 złotych tygodniowo 
kucharki zarabiają do loo0o zło- 

tych miesięcznie, 


bony do 700 zł, miesięcznie, szo- 
ferzy do 500 zł. tygodniowo. 

Nic więc oczywiście dziwnego, 
że tylko ludzie naprawdę bogaci 
mogą sobie pozwolić na trzyma: 
nie liczniejszej służby... 

Nie radzimy nikomu chorować 
w News=Yorku. To naprawdę słona 


skromne ubranie, ale inne rzeczy, | ŚBEHAKE Z IE PEWNA | zabawa. 


POLLY TIECK 


trzech tygodniach zachorowałam|być zwrócona w stronę księżyca, 
na zapalenie ślepej kiszki, i że w| trzeba coś mruczeć cicho i nie 


Czy jesteście przesądni ? 


Ja? Nie! Ale wy? Zresztą nie 
chodzi wcale o mnie lecz o was 
bowiem ja was o to pytam! Mogę z 
łatwością dowieść, iż nie jestem 
przesądną. Ostatnio otrzymałam 
list i z charakteru pisma na koper- 
cie poznałam, iż pisała go moja do- 
bra znajoma. pajace, 24 list i ze 
zdumieniem stwierdziłam, iż jest pi 
sany po francusku. Na górze arku- 
sika listowego było napisane; „Cha! 
ine de chance', co znaczy „Łań-j 
cuch szczęścia. 

Ten „Łańcuch szczęścia” zawie 
ral bardzo wiele interesujących na- 
zwisk, między innemi nazwiska kil 
ku literatów i nawet jednego dyrek 
tora teatru, Wszyscy ci dorośli lu- 


| 


mem przepisywaniem tekstu, skła- 
dającego się z zaklęć, ostrzeżeń i 
formułek, które groziły i prosiły o 
przesłanie go dziewięciu znajomym 
osobom, Pozatem listy te należało 
opatrzeć w dokładny adres i na- 


działać, O ile zaś przepisze się i 
wyśle dziewięciu osobom tekst te- 
go listu, wówczas „na dziewiąty 
dzień oczekuje wysyłającego wiel- 
kie szczęście. to zaś zignoruje 
„Łańcuch szczęścia”, tego spotka 
na dziewiąty dzień zmartwienie, a 
nawet nieszczęście. 

Nosiłam ten list przez kilka dni 
przy sobie, zastanawiając się, kto 
właściwie ma korzyść z tego zuży 
wania papieru, czasu i marek pocz- 
towych. Ponieważ nie znalazłain na 
to pytanie odpowiedzi, pewnego 
dnia wyjęłam list z kieszeni i po- 
darłam na drobne kawałki. 

Więc, czy możecie teraz sądzić, 
iż jestem przesądna? A może bę- 


jile otrzymam go 


szkole, do której chodzi moja có- 
reczka, wybuchła szkarlatyna ? Nie 
prawdaż, jesteście całkiem pewni, 
tak, jak i ja, że to wszystko stae 
łoby się również, śdybym tego listu 
nie otrzymała, lecz nie wiem, czy 
po przeczytaniu mego opowiada- 
nia, nie przepiszecie dziewięć ra- 
zy, tekstu mistycznego o ile jakiś 
przyjaciel czy przyjaciółka wam go 
przyśle. 


Co się zaś mnie tyczy, sądzę, że 
nie weźmiecie mi za złe, ponieważ 
raz już taki list podarłam, iż — o 
jeszcze raz — 
przepiszę go przykazane dziewięć 


„razy. 
; 


Pozatem „przesądność” jest bar 


idzo modna. Mam pewną znajomą, 
dzie zajmowali się dziewięciokrot-|dziecie uważali, iż w związku z li- która doskonale wie, co 


należy 


stem jest to, co zdarzyło mi się w|czynić w każdym wypadku i jest 
kilka dni później, a mianowicie:|miarodajna we wszystkich spra- 
służąca moja zostawiła przez za-|wach modnego tonu, Gdy ubiegłej 
pomnienie odkręcony kran w ku-|zimy wracała ona z jakiegoś balu 
chni, woda zalała podłogę, i gospo- lub proszonej kolacji, i akurat by- 
darz| kazał mi zapłacić dwieściejła pełnia księżyca, zatrzymywała 


zwisko wysyłającego, co wydawa-|marek za reperację sufitu u sąsia-|się na chwilę, przed swą Hispano- 
ło mi się specjalnie blamujące, w| dów, mieszkających podemną. 


przeciwnym bowiem wypadku czar 
„łańcucha szczęścia” 


Czy nie jesteście całkiem pew-| bardzo głęboko przed ksieżycem.| Zapałka jest bowiem już tak wy- 
srzęstałby| ni, tak, jak i ja, że nie może to byćlPrzytem należw żwrócić _.. 


Quizą, i pochylała się trzykrotnie, 


wolno się śmiać. Niestety zapotn= 
miałam prosić tę znajomą o ten 
tekst, bowiem wówczas uważałam 
tę całą historję za bardzo śmiesz- 
ną, Dziś jestem innego zdania, u- 
ważam iż jest to bardzo ładne i o 
ile jeszcze będzie modne w prży- 
szłym sezonie, owa znajoma będzie 
mi musiała podać tekst do mru- 
czenia księżycowego. 

Nie można uważać za przesąd 
tego, iż za każdym 1azem mówiąc 
o dobrym zdrowiu córeczki, ude- 
rzamy trzy razy w drzewo, Drzewo 
znajduje się zwykle w pobliżu d u- 
derzanie zbytnio nas nie trudzi, 
lecz proszę uważajcie i zawsze u- 
derzajcie od dołu; uderzać z góry 
jest wygodniej, ale to nie jest ta- 
kie pewne. 
istorja z zapaleniem trzeciego 
papierosa o tę samą zapałkę jest i- 
djotyzmem, wymyślonym przez ja- 
kiegoś producenta, chcącego zwięk 
szyć konsumcję. = 

Ja nigdy się tej zasady nie trzy 

um, lecz gdy mój mąż chce trzeci 
zapalić papiercsa o tę samą zapał- 


kę, zdmuchuję mu ją przed wy. 


Średnio znany specjalista liczy 
sobie przeciętnie za wizytę u 
siebie około 80 złotych, 
wzięci lekarze biorą — bez zmru- 
żenia powiek, śmmiałoi odważnie — 
200, 300 i 400 złotych za „wizyt- 
kę*. W najskromniejszych klini 
kach płacą pacjenci 3-ej klasy 
minimum 40 złotych dziennie, W 
klinikach lepszych płaci się prze- 
ciętnie 50, 100, 200 i wyżej za 

pokój dziennie. 
Pielęgniarki prywatne dostają 
70 złotych 
dziennie i utrzymanie — a apetyi 
podobno zawodowo doskonaly. 
Dentyści liczą sobie zwykle około 
80-u złotych za godzinę roboty. 
Najtańszą rzeczą są w New- 
Yorku chyba gazety. 
Numer pojedyńczy gazety ko- 
sztuje wprawdzie „aż” 20 groszy, 
ale niedzielny numer „New = York 
Times“ waży przeszło kilol Niedro- 
gie są wreszcie i papierosy, Za 
5 — 6 groszy można już mieć 
wcale niezłego, za 10 — 12 zna- 
komitego papierosa, Š 
LJ 


Zapisujce się na 
członków L.0.P.P. 
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m pm Z A O 
w żadnym związku z listem, iż pojtwarz podczas tej czynności musi 


pozatem miał on niedawno śrypę, 
a to już jest dość nieprzyjemne. 
Trzynaście osób przy stole? Takie 
myśli nie przychodzą mi nawet do 
głowy. O ile mamy mieć gości, za- 
praszam zwykle jedenaście lub pięt 
naście osób, abym nie miała bicia 
serca, gdy ktoś nie przyjdzie, lub 
gdy nadejdzie ktoś niespodzianie. 
Opowiem wam jeszcze historję 
o pająku, abyście byli już całkiem 
pewni, iż nie jestem przesądna. 

Wczoraj wieczorem weszłam do 
kąpielowego pokoju, i zauważyłam 
tuż nad wanną przy pudełku do my 
dła, dużego, brunatnego pająka. ə- 
toczonego pajęczyną. Nie cierpię 
pająków, tak, jak wy myszy! Lecz 
przypomniałam sobie, iż „pająk 
wieczorem — zrana wesołość'; í 
pozostawiłam go w spokoju. 

Następnego ranka zawołałam 
służącą i zapytałam, czy pająk sie- 
dzi jeszcze przy pudełku od mydła. 

— Nie! — rzekła służąca, — te- 
raz znajduje się on nad uinywa|- 
nią! 

— Zabij go natychmiast! — rze. 
kłam i mruknęłam do siebie: 
„Pająk zrana — to troski i kło- 
poty”. 

No powiedzcie sami, czy nie 
zręcznie urządziłam się z tym pa- 
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'ę, jź]palona że papieros nie smakuje;ljakiem. 
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Kanclerz Rzeszy Miiller 


o rokowaniach handlowych z Polską 


Nacjonaliści atakują mowy rząd za chęć zawarcia traktatu 


BERLIN, 6 lipca. (Pat.) —Wczo-| uwzględnia on politykę wschodnią jstronnictwa popierające go kilka- 
rajsza debata w Reichstagu nadjRzeszy. Kanclerz podkreślił dalej, |krotnie już określały stanowisko 


TVII — GŁOS POLSKI — 1928 


expose gabinetu zakończyła się u- 
„chwaleziem formuły, zgłoszonej 
przez wszystkie 5 stronnictw rzą- 
dowych, akceptujących deklaracje! 
rządową i przechodzących do po- 
rządku dziennego nad wszystkie- 
miinnemi zgłoszonemi wnioskami 
W ten sposób demonstracyjny 
wniosek hittlerowców wyrażający 
votum zaufania, nie został podda- 
ny pod głosowanie, aczkolwiek 
konwent senjorów uznał za niemo 


żliwe niedopuszczenie do głosowa| meme 


nia nad tym wnioskiem ze wzślę- 
du na jego motywy. 

W dyskusji zabierali ponownie 
w imieniu rządu głos kanclerz 
Miilier i minister finansów Hilfer- 
ding. Kanclerz Müller w przemó- 
wieniu swem polemizował głównie 
z przewodniczącym stronnictwa 
niemiecko-narodowego hr. Westar 
pem i oświadczył, że hr. Westarp 
nie miał właściwie żadnej podsta- 
wy do stawiania nowemu gabine- 
towi zarzutu, 


Ukraińscy 


dokonali napadu n 


że w swej deklaracji rządowej wy|w tej sprawie w sposób dostatecz 


że niedostatecznie| k 


rażźnie zapowiedział 
wszelkich usiłowań łączenia kwe- 


stji ewakuacji Nadrenji, w nieuza-|z Polską 


odparcie| ny. 


W sprawie rokowań handlowych 
zapowiedział kanclerz, 


sądniony sposób, z innemi zagad-|że w przyszłym tygodniu odbędą 


nieniami. Hr, Westarp nie ma rów 
nież żadnej podstawy do posądza- 
nia gabinetu obecnego, że zejdzie 
z dotychczasowego stanowiska po 
lityki niemieckiej w sprawie Lo- 
carna Wschodniego. Minister 
spraw zagranicznych i wszystkie 


Taiemniea śmierci 


bankiera Loewensteina 
LE BOURGET, 6 lipca. (Pai ) — 


wyniku doświadczenia, dokoni 
neego z samolotem identycznym z 
tym, na jakim leciał bankier Loe- 
wenstein, okazało się, że przy pu-|Stra finansów Hilierdinga żydem, 


szczeniu w ruch motoru z całą si- 
łą, dwuch ludzi zdołało z najwię- 
kszą trudnością uchylić drzwi ze- 
wnętrzne na tyle, aby mogło prze: 
surąć się przez nie ciało człowie- 
a. 


się narady gabinetu z udziałem 
rzeczoznawców, które określą sta 
nowiske gabinetu. 

Mówca niemiecko - narodowy 
Oberfohren w dalszym ciągu dy- 
skusji podniósł jako największą za 
sługę niemiecko - narodowego mi- 
nistra rolnictwa w dawnym gabi- 
necie Schieleśo, że zdołał on prze 
szkodzić zawarciu traktatu handlo 
wego z Polską, któryby zrujnował 
rolnictwo niemieckie, 


W końcu posiedzenia doszło do 
burzliwej awantury. Mianowicie 
hittlerowiec Strasser nazwał rni- 


pochedzącym z Galicji. Pos. Stras 
ser został za to wyrażenie wyklu- 
czony z posiedzenia i przy hałaśli- 
wych i burzliwych oklaskach mu- 
siał opuścić salę obrad, 
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| MYDŁO GLICERYNOWE 


wie, 


|tz F 


| 


teroryści 


a pocztę iwowską 


LWÓW, 6 lipca, (A, W.- — W|sądu okręgowego zgromadzenie sę 


* związku z toczącem się 
czas śledztwem w sprawie napadu 
na pocztę, nazwiska wszystkich 5 


bandytów trzymane są w tajemni-|omówienia środków, 
cy. Ustalono jak dotąd, że należą| cych 


dotych-|dziów pod przewodnictwem star- 


szego prokuratora, oraz z udzia- 
łem kilku komisarzy policji, celem 
zmierzają- 
do zlikwidowania istnieją- 


oni do ukraińskiej terrorystycznej|cych dotychczas na obszarze Ma- 


organizacji wojskowej, p 


cza się jednakże, iż napadu Chcieli| ganrzacji UKrAInsKiĆ 
nietylko na własną |zadanie uprawianie terroru. 


oni dokonać 
rękę, lecz również i na własną ko- 


rzyść, 


nieużycie przez napastników środ- 


ków gwałtownych oraz ucieczkę |wa ta jednakże nie została 


na pierwszy głośniejszy okrzyk 
jednego z napadniętych. 

Nazwiska aresztowanych ogło- 
szone zostaną prawdopodobnie w 
dniu jutrzejszym. 

W związku z omawianą sprawą 
odbyło się dzisiaj w sali posiedzeń 


usz-| łopolski Wschodniej bojówek i 


op- 


ająćych Za 


Na posiedzeniu podniesiono rów 


o czem świadczy choćby|nież kwestję postawienia napastni 


ków przed sądem doraźnym, spra- 
roz- 
strzyśnięta, do chwili ostateczne- 
go zakończenia śledztwa. 

Wywiadowcy, którzy szezegól- 
niej przyczynili się do ujęcia na- 
pastników, zostali podani do od- 
znaczenia i nagrody. 


Dyktator 


chce się poddać rz 


Mandżucji 


ądowi nankińskiemu 


LONDYN, 6 lipca. (ATE.) —|dał się wojskom południowym bez 


Na propozycję nowego dyktatora 
Mandżurji Czang-Tse-Liang, że u- 
zna on zasady Sun-Jat-Sena i wy- 
wiesi flagę nacjonalistów południo 
wych, ale zato pozostanie dyktato 
rem Mandżurji, rząd nankiński za 
pośrednictwem głównego dowódcy 
wojsk południowych Czang- Kai - 
Szeka odpowiędział odmownie i 
zażądał, aby Czang-Tse-Liang pod 


żadnych zastrzeżeń. 
Szek zażądał również, aby wojska 


północne zostały rozbrojone i aby 
na ich miejsce do Mukdenu wkro- 
czyły wojska południowe i dodał, 
że w razie niezastosowania się do 
tych żądań rząd nankiński postapi | 
w ten sposób, jaki będzie uważał 


za najodpowiedniejszy. 


Pałac 
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cesarski w Pekinie 


Czang-Kai- 


Dr.) Hamysł 


kuratorem okręgu 
poznańskiego 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 
W dniu wczorajszy w Moni- 
torze Polskim ogłoszono, iż kura- 
torem okręgu szkolnego poznań- 


Lotnik Lundberg 


uratowany przez lotnika szwedzkiego 
SZTOKHOLM PAT. Szwedzki lotnik Lundberg, który 
uratował gen. Nobile, sam zaś wskutek wozbicia się samolotu 
przy próbach uratowania jego towarzyszy, zdaalaz! się na krze 
wraz z grupą Viglieriego, zostal obecnie zabrany stanta 4.6 


skiego został mianowany dr. Jo- |Przywieziony do Szwecji przez lotnika S:hybergu. Prawdooo- 
á L . 4 . O m g * 
achim Namysł, a dyrektorem dep.|dobnie uda się również uratować bozostajązych dotychczas na 


w min. robót publicznych inż, Woj |krze rozbitków 


ciech Krajewski. 


Bez Seimu 


„itabi'* z grupy Vislieriego. 
taj diogĄ 'fadjotefegranczńą wI4dOIMosc, 
kim udało się w dniu wezorajszym zisJat żyć w żywaD:e gr 
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Protokół umowy z Cze-|pę V'olieriego. 


chosłowacią 
Warsz. koresp. „Głosu Polsk.” 


(St. Gr.) telefonuje: 

W uzupełniemu podanych urzę 
dowych informacji o czwartkowem 
posiedzeniu rady ministrów zano- 
tować należy, że rada ministrów 
uchwaliła czwarty dodatkowy pro- 
tokół do umowy handlowej polsko 
czeskosłowackiej. Protokół ten bę- 
dzie wprowadzony w życie przez 
ogłoszenie go w Dzienniku Ustaw 
bez ratyfikacji przez izby ustawo- 
dawcze. 


Emieskie oskarżenia 


pod adresem 
marsz. Piłsudskiego 


TORUN 6.7 AW. Z polecenia 
prokuratora skonfiskowano dzisiej- 
szy nakład „Słowa Pomorskiego", 
zaprzytoczenie szczegółów obrad 
stronnictw narodowych w  Pozna- 
niu. 

i Na zgromadzeniu tem przema- 
|wiał — min. poseł ZLN, b. marsz. 
senatu, Trąmpczyński. 

Artykuł, skonfiskowany przez 
prokuratora, zawierał epizody 
przemówień poszczególnych refe 
rentów, przyczem m. in. 
czony był 
przez jednego z mówców, 
teryzującego politykę marsz. 
isudskiego przeszłą i 
i swoim czasie wystąpił 


ir. (kiedy faktycznie były momenty 
że pozostawienie Lwowa bez za 


śłogi zdawało się być kwestją zde- 


+ 


cydowaną). 


t 
+ 


inak w połnocno - zachodniej 


A 


przyło- 
szczegół, podniesiony 
charak- 
Pił- 
bieżącą, w 
przeciwko 
I działaniu Lwowa, będącego za skon 
| centrowaniem sił polskich na pół- 
Inocy kraju, lipiec i sierpień 1920 


Jaka będzie dziś pogoda 


Naogół pogodnie i upalnie, jed- 


Stefan Radicz 


zrzekł się misji tworzenia gabinetu 
BIAŁOGRÓD, 6 lipca. (Pat.) — rzom, że król polecił Radiczowi ur 


Wczoraj o godz. 5 po poł. król tworzenie gabinetu konceniracyj- 
wezwał na audjencję Słefana Ra- nego, i że Radicz propozycji tej 
dicza. Wobec tego, że nie mógł on nie przyjął. Partia chorwacka do- 
opuścić łóżka udał się w jego za- maga się utworzenia gabinetu, 0- 
stępstwie Pribicewicz. Król prosił partego o óbecną opozycję lub ga 
Pribicewicza, aby zakomunikował binetu urzęduiczego, któryby prze 
Radiczowi, iż król powierza mu prowadził wybory do nowej skup- 
misję tworzenia gabinetu. Wieczo- czyny. Nowowybrana skupczyna 
rem Radicz oświadczył, że z zado-|załatwiłaby aktualne sprawy i prze 
woleniem przyjął wezwanie króla; prowadziłaby rewizję konstytucji. 
należy uczynić wszystko, aby unik 
nąć walki między serbami i chor- 
watami, uważa jednakże przyjęcie | 
wezwania o utworzenie gabinetu Składkowski dla 
za niemożliwe z dwuch względów:|w otwarciu domu 
z uwagi na zły stan zdrowia oraz | dzieci urzędników 
ponieważ nie chce się zetknąć z 
przedstawicielami większości par- 
lamentarnej. 

W kołach politycznych twierdz 


Dziś wyjeżdża do Kępna min, 
wzięcia udziału 
zdrowia dla 
państwowych. 


Dnia5 bm. w salonach hotelu 
' Polonja“ szersze grono osób z 
olmin. Świtalskim na czele żagnało 
no, że Radicz i Pribicewicz dora-| obiadem wyjeżdżającego Z Warsza 
dzali królowi utworzenie gabinetu|wy na stanowisko wojewody wo- 
z pośród osobistości neutralnych. |łyńskiego dotychczasowego p. o. 
Po powtórnej audjencji u króla Pri|szefa gabinetu prezesa rady min. 
bicewicz oświadczył dziennika-' Henryka Józefskiego. 

wiog 


Tam, gdzie jedzie marsz. Piłsudski 


środkowej części kraju przejścio- 
wy wzrost zachmurzenia z prze- 
lotnemi deszczami, a miejscami i 
iz burzą. Na wybrzeżu morza ©- 
chłodzenie. Słabe, potem żywsze, 
wiatry południowe i południowe - 
zachodnie, 
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. II — GŁOS POLSKI — 1928 


Wiadomosci bieżącijQpinja uczonego farmakologa 


o wyrobie lekarstw na zapas w czasie epidemii 


Osobiste 


Łodzianka, panna Eugenja Lewkowi- 
czówna ukończyła wydział prawny uni- 
wersytetu warsząwskiego. 


DOwumilionowy budżet 


gminy żydowskiej 
w Łodzi 


Onegdaj wieczorem zarząd gmi 
ny żydowskiej w Łodzi uchwalił 
w trzeciem czytaniu pierwszy od 
czasu istnienia gminy prawidłowy 
budżet, Ogólna jego suma wyno- 
si około 2 milj, zł., zaś budżet 
nadzwyczajny 109.500 zł. 

Przeważna część budżetu zosta 


Konferencja 


W związku z trwającym w dal- 
szym ciągu bezrobociem farmace- 
utów, zatrudnionych w aptekach | 
kasowych, którego przyczyną była 


odmowa farmaceutów przyrządza-|wia i z chwilą, gdyby urząd ten u- 
nia niektórych leków na zapas, od| znał zarządzenie kasy chorych o 
za-|masowym wyrobie niektórych le- 


yła się wczoraj w siedzibie 
rządu kasy chorych (Wólczańska 
225), konferencja prasowa, na któ- 
3 TARE został dr. Zygmunt 
eyberg, byly profesor chemji far 
maceutycznej na uniwersytecie Ja 
na Kazimierza we Lwowie. 
konferncji tej poza profesorem 
Weybergiem wzięli udział przed- 


prasowa w kasie chorych m. Łodzi 


Wreszcie wypowiedział opinię 
swą dr, Weyberg. We wstępie 


swego przemówienia wskazał, 


absolutnie wykluczonea. 

Sprawa zatargu z farmaceutami 
została powierzona do rozpatrze- 
nia wojewódzkiemu urzędowi zdro 


następuje: 

Recepty będące przedmiotem 
sporu są mieszankami 4-ech lub 
5-ciu z 13-tu substancji. 

Żadne z tych ciał, nawet gdyby 
wszystkie zostały zmieszane ra- 
zem w jednym roztworze, nie pod- 
legają ani wzajemnemu oddziały- 


ków za niewłaściwe, zarządzenie 
to zostałoby niezwłocznie cofnięte 
Zarządzenie kasy chorych o maso- 
wym wyrobie leków podyktowane 
zostało władzom lecznicz ko- 
niecznością życiową. chwili, 
gdy w Łodzi szaleje epidemja gry- 
py, gdy przez lecznice kasowe 


187 


Areszfanci z ul. Kiliń” 
skiego 
przetransportowani 
na Kopernika 

Likwidacja aresztu przy komen- 
dzie policji m. Łodzi, ze względu 
na to, iż magistrat odmówił fundu- 
szów na utrzymanie tej instytucji 


iż! rozpoczęła się już w dniu wczoraj- 
naskutek prośby zarządu kasy chojszym, Wszyscy aresztanci „wyra- 
rych zbadał, jako specjalista przedjkowi”* zostali wczoraj przetranspor 
stawione mu lekarstwa, stosowa-|towani do więzienia śledczego (ul. 
ne podczas grypy i stwierdził <co| Kopernika). 


W dniu dzisiejszym zaś ma nas 
stąpić przetransportowanie do te- 
goż więzienia osób odsiadujących 
areszt prewencyjny. Jak słychać 
żaden z aresztantów wskutek li- 
kwidacji aresztu, mie zostanie 
zwolniony. (p) 


ła prelimiqowana na opiekę Spo-|stawiciele prasy, z ramienia kasy 


przewija się dziennie przeszło pół- 


waniu, ani hydrolizie, ani utlenie- 


łeczną, akcję węglową wielkano- 
cną etc, Wielkie pozycje zajmują 
też subsydja dla instytucji filantro 
pijnych, sportowych, kulturalnych, 
10 tys. wyasygnowano na stypen= 
dja akademickie, 10 tys. na dom 
starców, 3 tys, zł. jako nagrodę 
za pracę literackie w języku he- 
brajskim, 


Onegdajsze posiedzenie gminy lfarmaceutami, które ostatnio uka- 
(X) | zały się 


było ostatnie przed ferjami. 


Zdrożało o pół proc. 


według komisji łódzkie i |masowym wyrobie leków przeciw 


W dniu wczorajszym pod prze- 
wodnictwem dr. Ładyńskiego, od- 
było się w urzędzie wojewódzkim 
posiedzenie komisji do badania 
zmian kosztów utrzymania. Ko- 
misja stwierdziła, że w czerwcu, w 
porównaniu z majem, koszty u- 
trzymania rodziny robotniczej pod 
niosły się o 0.5 proc, 

Na zwyżkę wpłynęły podwyźszo 
ne ceny mięsa i tłuszczów zwierzę 
cych, staniało nieco masło, a resz- 
ta artykułów nie -.rykazał4 zmian 
w cenie. (b) 


Przegląd dorożek 
samochodowych 


się pomiędzy godz. s rano a i poj Tasycu pirre abilni naśuwe Tła 


południu na Placu Wolności prze- 
śląd dorożek samochodowych od 
nr. 76 do 90. 


Spacerowe lofy 
z lotniska łódzkiego. 


W związku z rozpoczętą akcją 
propagandową L. O. P, P. komu- 
nikują nam z lotniska, iż spacero- 


tora tysiąca chorych, należało u-iniu w ciągu dni kilku, w ciągu 
czynić wszystko, co było możliwe, | których pozostają w użytku pa- 
by przyspieszyć zaopatrywanie w cjentów. Bez obawy więc možna 
lekarstwa tych ogromnych  mas,przygotować mieszanki wymienio- 
ludzi. ne na dni kilka, a tembardziej na| Przed sądem słanął odpowite 

Następnie przemówił dr. Klinger, jeden dzień, jak to kasa zarządzi- dzialny redaktor pisma „Freie 
który wskazał, że chodziło właści-|ła, w celu obsłużenia licznych o- Presso p. Wieczorek oskarżony 
wie o racjonalizację wyrabianiaļsób w czasie epidemii. a obrazę mkteżalka Piłsudskiego 
jednego tylko leku, a mianowiciej Dr. Weyberg podkreślił, że przy w artykule p. t. „Jak to było ai 
t. zw. ośrodek wykrztuśny, prze-|rządzone z powyższych składni- Kaliszu" omawiającym zjazd le- 

isywany z temi lab innemi dodat-|ków lekarstwa przechowywane gjonistów a przedrukowanym z in- 


chorych naczelny lekarz dr, To- 
maszewicz, dyr. kasy dr. Sambor- 
ski oraz poszczególni lekarze refe- 
renci lecznic. 

Pierwszy zabrał głos dr. Sambor 
ski, który wskazał, że konferencja 
zwołana została  naskutek pew- 
nych nieścisłych wiadomości w 
sprawie zatargu zarządu kasy z 


Jak to było w Kaliszu? 
Skazany redaktor za 
przedruk 


w niektórych organach 
prasy łódzkiej i ma na celu poda- 
nie do powszechnej wiadomości, 
że zarządzenie władz kasowych o 


ami przez wszystkich lekarzy|przez czas dłuższy, bynajmniej nie nego pi 
> ask Net A pisma. 
podczas grypy. Na jeden ten śro-|nabierają własności trujących, naj- Po wysłuchaniu obrońcy adw. 
dek wybrano z kilku tysięcy re-|wyżej mogą nie wywrzeć pożąda- y : 
: »aż (A 4 Brauna, sąd pod przewodnictwem 
cept 9 rozmaitych kombinacji: 4|nego efektu leczniczego. : P 26% 
PARE Pik pz TĘ » "mody RE „, |sędziego Illinicza skazał red. Wie 
ko grypie nie było bynajmniej spo-|dla dorosłych i 5 dla dzieci i wy-| Przechodząc do omówienia opi- czorka na 100 zł. grzywny. (b) 
wodowane pra! szkodzenia ubez p perang AREF apte-|nji dziekana wydziału farmaceu- > i 
pieczon ecz dążnością u-| kom szykowania takiej ilości tegojtycznego uniwersytetu warszaw- y= 
EORNA i przyspieszenia za-|leku, aby starczyło na 12 godzin.|skiego, profesora Koskowskiego, Wykłady pedagogiczne 
opatrywania w lekarstwa chorych.| O jakiemkolwiek psuciu się tego|dr. Weyberg wskazał, że najpraw- przez radio 
Dlatego też zarząd kasy chorych| lekarstwa mowy być nie może, a|dopodobniej prof. Koskowski wpro 
zaprosił wybitnego farmakologa | najlepszym dowodem jest fakt, żejwadzony został w błąd. Informato-| Komisja wykładów pedagogicznych 
dr. Zygmunta Weyberga, by za-|prywatni lekarze zapisują leki|rzy powiedzieli mu widocznie, że|przez radjo działająca z upoważnienia 
opinjował, czy zarządzenie powyż-|swym pacjentom w ilościach 200|łódzka kasa chorych  poleciła| władz szkolnych organizuje w m. lipcu ze 
sze było racjonalne i celowe. gramów — a więc na dwa, trzy|swym farmaceutom wyrabiać  le-| stacji nadawczej warszawskiej następu: 
Z kolei przemówił dr. Tomasze-| dni. karstwa na zapas, lecz nie zazna- | jące wykłady: 9 lipca o godz, 17.20 prof. 
wicz, który wskazał, że dział wy-| Kiedy panuje epidemja tyfusu|czyli o jakie lekarstwa chodzi. dr. Jerzy Loth: Międzynarodowe zjazdy 
robu leków w kasie chorych m.;,czy dyzenterji, wszystkie instytu-, Dr. Weyberś wyraził przekona-| geograficzne oraz ich znaczenie dla roz- 
Łodzi stoi na należytym poziomie,|cje o charakterze społeczno-lecz-|nie, że gdyby prof. Koskowski był| woju nauki. 16 lipca o godz. 17.20 1yr, 
że specjalne laboratorium  anali-|niczym czynią to samo, robiąc za-|tak samo jak on z faktycznym sta-| Paweł Sosnowski: Zagadnienie przygoto 
tyczne poddaje szczegółowemu ba 
daniu wszystkie surowce, z któ- 
rych następnie przyrządzane 
lekarstwa, tak, że możliwość szko 


są 


> 


asy najbardziej używanych 
ów, gdyż inaczej 
wymogom groźnej chwili i chory| czenie, 

zmarłby, zanim otrzymałby lek] Na tem konferencję zamknieta, 
DIE; tnnt nv tomnnro fadrocz (p) 


o m —e 


Związek handlowców polskich 


przejmuję szkołę 


Jak się dowiadujemy, związek 
Zawodowy Handlowców w Łodzi 


we loty pasażerskie odbywają się| postanowił przejąć szkołę społe- 
codziennie z wyjątkiem niedziel|czną znajdującą się przy ul. prez. 


i świąt od godziny S-ej 
Cena lotu — 10 zł; dla człon- 
ków L. O. P. P. — 8 złotych. 


Wycieczka do Kazimie- 
rza nad Wisłą 


Dnia 14 i 15 lipca organizuje 
Towarzystwo Krajoznawcze wy- 
cieczkę samochodem do Kazimie- 
rza nad Wisłą, Wyjazd w sobotę 
dnia 14 lipca w południe, w nie- 
dzielę zwiedzenie Kazimierza, Ja- 
nowca i Puław, wieczorem powrót, 
llość uczestników ściśle ograni- 
czona. 


Zapisy w poniedziałek i wtorek |nr 


w lokalu PTK AL 
od 7-ej wiecz, 


„Wiia-chleh" 


Kościuszki 17 


do 8-ej pp. | Narutowicza nr. 58. Decyzja ta zo 


stała powzięta ze względu na to, 
że szkoły państwowe z powodu 
przeludnienia uczniami, a szkoły 


Samobójstwo przez po- 


wieszenie 
S8=letniej kobiety 


Ponura tragedja rozegrała się 
Wars przy ulicy Przędzalnianej 


= W domu tym zamieszkiwała 
58-letnia Matylda Szenfeld, która 
cierpiała na silny rozstrój nerwo- 
w 


Niejednokrotnie zwierzała się 


cińskiej zamieszkiwał od „ dłuższe- 


społeczną przy ul. Narutowicza 58 


prywatne ze względu na wyso- 
kość opłat stały się niedostępne | tyczno -przyrodnicze. 

dla szerokiego ogółu pracowni- Dla dzieci członków stowarzy- 
ków umysłowych, i szenia będzie obniżona opłata za 
Szkołę społeczną związek prze|naukę. W klasach wyższych stoso 
jął od łódzkiego towarzystwa po |wane będą znaczne uloj. (p) 
pierania średniego wykształcenia 4 
Handlowego i ma zamiar ten | 


Sami zadali sobie śmierć 


Zawezwany lekarz 
stwierdził zgon. 


Rozpacziiwy czyn mło- 
dzieńca 
Z 4=go piętra rzucił się 
na bruk ponosząc 
śmierć na miejscu 


W domu nr. 31 przy ul. Roki 


na miejscu pod opieką kolegów. 


Trucizna zamiasi 
wódki 


| 


„wadzić ją jako gimnazjum matema | za 


le-|nem rzeczy zapoznany, to niewąt-| wania nauczycieli szkół średnich w zakre 
nie podołalibyjpliwie wydałby takie samo orze-| sie geografii. 23 lipca o godz, 17,20 nacz. 


Władysław Radwan: Szkoła powszech= 
na a oświata rolnicza, 30 lipca o godz. 
17.20 p. Jadwiga Filipowska: Orzaniza- 
wa Vivian pS eb w Crochosto 
wacji, 


— x 


Ruch wydawnięzy 

EDWARD WELLE STRAND, LUDZIE 
Z POD BIEGUNA. powieść. Przełożył 
Artur Górski. Inst. Wyd. „RENAISSĄAN. 
CE: 
Walka człowieka z przyrodą, nieubła- 
na, zacięta walka ludów żyiących na 
krańcach świata cywilizów anego a chleb 
powszedni — była treścią tak: złośnej u 
nas niedawna powieści Marly Ostenso 
„Krzyk dzikich gęsi" Ta sama walka 
jest treścią arcydzieła Stranda, z tą tyl- 
ko różnicą że tam szło o walkę z ziemią, 
tu — o zmaganie się z morzem. 

Powieść tę nazwać inożna obrazem! 
duszy najdalszej Północy, Na tle tego 
czarownego, mistycznego prawie obrazu 
wykwita postać młodego chłopca, napół 
Lapończyka, pół Norwega. Dzi wny, rzad- 
ki i ceny typ. W duszy chłopca, wyro» 


pogotowia |walidzie pierwszej pomocy, pozo- | 51989 w nędzy lepianek lapońskich, w 
stawił go w stanie dość ciężkim bezwładzie pierwotnego bytu pogardza- 


nego plemienia, budzi się pragnienie in- 
nego życia, tętni krew nieznanego ojca, 
należącego do innej wyższej rasy. 

I miłość, Wszędzie obecna, wszędzie 
jednakowa, może zorętsza nawet tam, 
wśród zimnych lodów Północy, niżeli 
pod żarem południowego słońca. 

Powieść Stranda jest zjawiskiem nie- 
zwykłem. j 

LEO BELMONT, NAJPIĘKNIEJSZE 
OCZY LONDYNU (LADY HAMILTON), 


sąsiadom, iż ma zamiar popełnić |go czasu 26-letni Rafał Poncz, 


Wynalazek leczniczy SACHSA EO 


powieść. Inst, Wyd. „RENAISSANCE". 


Magistrat postanowił wyasygn0 
wać tysiąc zł. 
Kurczyńskiemu, wrvnalazcy „Vita- 
chleba” (chleba witaminowego), na 
prowadzenie dalszych badań nad 
wyrobem tego chleba, 
p. Kurczyńskiego, 
lekarze, posiada p 


i kiszek. (m) 


p. _ Włodzimierzowi | raj 


siadek zapukała do drzwi 
kania Szenfeldawej, na pukanie 
ni 

a, Wynalazek | choć 
jak stwierdzają|ka w 
i poważne znacze: {š 
nie przy leczeniu chorob żołądka złego, odeszła, 


- cierpiący na melancholję. 
Czynu rozpaczy dokonała wczo 
w nocy. Gdy rano jedna z są 
miesz- 


jednak nie odpowiedział, |:* 
klucz tkwił w zamku. Sąsiad 
„w mniemaniu, iż Szenieldowa 
pl jeszcze, nie podejrzewając nic 


O godzinie 12 w południe zno 


wu zapukała do drzwi Szejnieldo- 
wej, a gdy i tym razem nikt nie 
odpowiedział, tknięta złem prze- 


Nocne dyżury apiek 


i „ Dziś w nocy dnia 2 lipca dyżu|czuciem, wszczęła alarm. 
ują następujące apteki: Wyłamano drzwi i wówczas o- 
M, Lipiec — Piotrkowska 198, |czom j 
E, Müller — Piotrkowska 46, W.lni 
Groszkowski—Konstantynowska 15 [dok 
K, Perelman-- Cegielniana 64, H, 
Niewiarowski—Aleksandrowska. 37 
S, Jankielewicz—Stary Rynek 9. `° 


„ Na klamce okiennej wisiała 
szenfeldowa, nie dając znaku ży- 
cia. Wszelkie próby ratunku oka- 
zały się bezcelowe, 


Są to dzieje serca najpiękniejszej ko- 
biety, jaką znał wiek dziewiętnasty. La- 
dy Hamilton wyszła z nizin. Tajęmnicze- 
mi drogami prowadził ją los, który za- 
wiódł ją wreszcie na wysokie stanowi- 
sko żony posła Hamiltona, damy dworu 
królowej Neapolu, dyplomatki, która trzę 
sta dziejami Włoch i Angikt, a potem do- 
radczyni wielkiego Nelsona. 

Dzieje to fascynujące, porywające, a 
zarazem tragiczne, jak tragiczne są dzie- 
Je wszystkich pięknych kobiet, które los 


Pracownicy firmy 


Zygmunt Boczek, inwalida, 

od dłuższego czasu pozos 
bez pracy i znajdował się w skraj 
nej nędzy, trgnął się na swe ży- 
cie, 
gatdło. 


po udzieleniu nieszcześliwemu in 


MARJAN 


Przy ul. Południowej 26, 35-letni 
J a (Zakład Fryzjerski) 


który 
tawał 


składają tą drogą szefom swym 
podziękowanie za udzielenie 2 ty- 


przerzynając sobie brzytwą | gądniowych płatnych urlopów. 


Oby ten czyn był dla innych 
przykładem. 


Lekarz pogotowia ratukowego 


wyniósł na wyżyny rozgłosu i władzy, 
a potwarz ludzka zmieszała z błotetn. 


Qy 
Dr. med. 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórn ch, wene- 


tycznych i moczopiciow ych 
Przyjmuje od 5 do Y wiecz 


Sienkiewicza 34, tel, 59 40, 


e 


AF, Ter 
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VII — GŁOS POLSKI — 1923 


TEATR i MUZYKA 


PREMIERY TEATRALNE 


„Iak, to jest Łódź!” 


Aktualna rewja Gustawa Wassercuga 
w Teatrze Letnim 


Zadanie recenzenta teatralnego, 
jeśli chce pozostać uczciwym i bez 
stronnym, nie jest łatwe, szczegól- 
nie jeśli łączy go osobisty stosunek 
z autorem, Taka jest właśnie mo- 
ja rola w stosunku do ostatniej pre 
mjery w teatrze letnim, pióra ko- 
legi redakcyjnego Gustawa Wasser 
cuga. Oczywiście, sytuacja jest o 
wiele łatwiejsza, jeśli się nie po- 
siada cienia uczciwości, natomiast 
Żywi się zastarzałą nienawiść kon- 
kurencyjną do autora; wtedy nic 
łatwiejszego jak opluć bezkrytycz- 
nie wszystko od początku do koń- 
ca, nie starając się nawet ubrać 
swej wściekłości w choćby pozory 
jakiejś fachowej krytyki. Jednakże 
metody te nie popłacają i publicz- 
ność, już choćby przez samą nie- 
słychaną i niekulturalną formę na- 
paści dostatecznie będzie przeko= 
naną, że ma tu do czynienia nie 
z krytyką lecz z bezkrytyczną fu- 
rją zazdrości. 

Że swej strony, postaramy się 
aniknąć popadnięcia w przeciwną 
ostateczność i ustosunkować się 
do premjery krytycznie. A jednak 
już na wstępie musimy stwierdzić. 
że jest to najlepsza rewja, jaka 


aotychczas została stworzona w 
naszem mieście. Autor zerwał z 
„dotychczasowemi zwyczajami, i 
chcąc dać szkic satyryczny nastro- 
ju i osób pewnych sfer naszego 
miasta, nie ograniczył się do luź- 
nego zestawienia pewnych epizo- 
dów, jak to dotychczas bywało, 
lecz nadał całości do pewnego 
stopnia charakter wodewilu, wpla= 
tając swych bohaterów w pewną 
akcję, która znakomicie przyczy- 
nia się do sharmonizowania cało- 
ści i wytwarza wrażenie czegoś 
zamkniętego, skończonego, a nie 
luźnie powiązanych epizodów. Ak- 
cia samą nie jest zbyt skompliko- 
wana, co zresztą należy poczytać 
jedynie za zasługę, gdyż nie jest 
celem ściągnięcie na siebie uwagi 
widza, lecz jedynie ułatwienie mu 
przejść od epizodu do epizodu. J2- 
sli idzie o poszczególne postacie, 
to tchnie z nich szczery humor, 
świetny dar obserwacyjny, szcze- 
gólnie w podchwytywaniu komicz- 
nych cech charakterystycznych o- 
sób, a przytem sama satyra nie 
jest nacechowana złośliwością, ani 
chęcią zohydzenia osób, lecz jedy- 
nie szczerym humorem i wytrawną 
ironją feljetonisty. Do najbardziej 
udanych typów należą przede- 
wszystkiem Plamiak, król starzyz- 
ny, Wtorkiewicz, komisarz, i De- 
rauch, mecenas sztuki. Popularne 
te typy łódzkie są tak świetnie 
sparodjowane, a ich cechy chara- 
kterystyczne są tak znakomicie 
podchwycone i ubrane w szatę ka- 
rykatury, że budzą salwy śmiechu 
na widowni. Taniec Deraucha w 
stroju tancerki kabaretowej jest 
tak komiczny, że naweet brać a- 
ktorska ledwo może PECEPTA, 
się od śmiechu, Dobre są również 
inne typy, a więc w pierwszym rzę| 
dzie dziewczę łódzkie Colette, a- 
sekuranzman Konfeld, wraz z żo- 
ną i córką i mistrz kintopowy E- 
kraner. 

Na dodatnie wrażenie całości 
składają się pozatem świetne pio- 
senki, ułożone na ładne, a przede- 
wszystkieem nowe melodje, co 


szczególnie należy poczytać ż2 za- 
sługę autora, gdyż naprawdę ma- 
my już dość „aktualnych ' kuyle- 
tów, układanych na melodie „Pije 
Kuba do Jakuba" lub archaiczne- 
ġo „Sztajerka”, 


Zespół aktorski stanął całkowi- 
cie na wysokości zadania, przy- 
czem widać było, że każdy z od- 
twórców czuje się doskonale w 
swej roli i gra ją z całkowitem zra 
zumieniem. Na szczególne wyróż- 
nienie zasługuje Jan Mrozińsko, 
wprost nieoceniony w typie, Szu- 
bert (kapitalny Plamiak) i Wina- 
wer, jako świetny komisarz Wtor- 
kiewicz. Z pań wyróżniła się p. 
Niemirzanka, szczególnie w dru- 
gim akcie. Artystka ta ma dosko- 
nałą dykcję i zacięcie rewjowe w 
wysokim stopniu.  Pozatem cały 


į Niemirzanki, 


TEATR MIEJSKI. 

Z powodu wyjazdu na urlop artystów 
grających w „Golemie* świetne to wi- 
dowisko będzie mogło być grane jeszcze 
tylko kilka razy, a mianowicie; dziś ł 
jutro wieczorem oraz następnie we wito- 


rek 1 czwartek przyszłego tygodnia. W 
roli Debory wystąpiła wczoraj po raz; 
pierwszy Świeżo zaangażowana młodał 
artystka p. Iza Faleńska. | 

W poniedziałek i środę przypomni się 
kapitalna farsa amerykańska „Jutro po- 
goda" z Jarkowską, Grywińską, H., Ła- 
pińską, Michałem Zniczem, Ziembińskim í 
i Krotkem. | 

Ceny na „Jutro pogoda“ popularne (od. 
50 groszy do 6 złotych). 


TEATR LETNI. 

Dziś po raz ozwarty i w dalszym cią-| 
gu co wieczór o godz. 9-ej wesoła, barw 
na, wielce efektowna rewia łódzka G. 
Wasserouga „Tak, to jest Łódź" w wy- 
konaniu pp.: Dumajewskiej, Jakubińskiej, 
Tatarkiewicza, Szuberta, 
Mrozińskiego, Fabisłaka, Krzemińskiego, 


zespół grał bardzo dobrze, a paul; innych, z udziałem znakomitej pary ba 


Krzemiński 
się w piosenkach, dzięki swemu 
ładnemu, melodyjnemu głosowi. Za 
cięcie wodewilowe i wdzięk p. Ja- 
kubińskiej,  narówni z farsowym 
temperamentem p. Dunajewskiej, 
sumiennością p. Rudnickiego (Ol- 
kon) i groteskowością p. Tartako- 
wicza (Ekraner), przyczyniły się w 
poważnym stopniu do sukcesu wi- 
dowiska. O Fabisiaku i Brodniewi- 
czu godzi się również wspomnieć 
z uznaniem. Reżyserja p. Konstan- 
tego Tatarkiewicza, jak zwykle, 
przebogata w pomysły. 

Sceny choreograficzne były wy- 
jątkowo udane. Najbardziej podo- 
bał się taniec „Koral i perła", wy- 
konany przez p. Soboltównę i 
baletmistrza Wojnara. Bardzo do- 
bre były również girlsy i ewol 1cie 
taneczne, co w całości należy uwa 
żać za zasługę p. Wojnara, który 
ze stosunkowo surowego maierja- 
łu potrafił w krótkim czasie tak 
wiele wykrzesać, 

Dekoracje p. Mackiewicza bar- 
dzo staranne, a w akcie II-im wy- 
jątkowo piękne. Kr. 


Ga 


szczególnie podobałļletowej Wojnara i Soboltówny. Dekora-| „Casina“ obfituje 


cje K. Mackiewicza, 

Orkiestra jazzbandowa pod dyrekcia| 
Z. Białostockiego. 

Bilety do godz. 7-ej wiecz. w cukierni 
Gostomskiego od 8 przy wejściu do 
parku. 


„GONG“, 

Dziś powtórzenie doskonałej rewji p.t.; 
„Żona się nie dowie”, która doznała 
tuzjastycznego przyjęcia. Szalone wybu- 
chy wesołości wywołują skecze: „Gabi- 


DRUGI KONCERT JÓZEFA ROSEN- 
BLATA, 


W poniedziałek, dnia 9 lipca o godzi- 
nie 9 wiecz, odbędzie się w sal Filhar- 
monji nieodwołalnie drugi i ostatni kon- 
cert świetnego śpiewaka króla amery- 
kańskich kantorów Józefa Rozenblata. 


Pierwszy koncert Rozenblata, który 
odbył się onegdaj przy szczelnie wypeł- 
nionej sali, przeszedł z ogromnym powo= 
dzeniem i rozentuzjazmowana publicz- 
ność urządziła genialnemu śpiewakowi 
owację, darząc go frenetycznemi oklas- 
kami. 


Program poniedziałkowego koncertu 
kantora Rozenblata składa się wyłacznie 
z żydowskich pieśni religijnych, kantor= 
skich i ludowych i zapowiada się nader 


interesująco. 


Mała część pozostałych biletów do na- 
bycia w kasie sali Filharmonii. 


TEATR _REWJI W „CASINIE". 


„Tylko dla dorosłych", bieżąca rewia 
w szereg niezawod- 
nych szlagierów z „D-rem Trizeminim'* 
i „Rybakami'* na czele, w których nie- 
pospolity talent komiczny Gierasieńskie- 
go znajduje pole do pierwszorzędnego 
popisu. 


„Radio“ świetna parodja Antoniego 
Słonimskiego w wykonaniu Bolskiej, Zda 
nowicza i Regra, sceny choreograficzne 
w wykonaniu zespołu oraz tańce solowe 


en-] Anny i Haliny Zabojkinej zdobyły sobie 


pełnię powodzenia, 


net doktora Tuchelesa*, „Przedstawienie Ogólnie również podoba się „Sympa- 
bez inspicjenta", oraz arcyzabawty skecz | tia“ Bolskiej oraz recytacje p. Z. Regro. 


p. t. „Interpelacja sejmowa”, w, których 


Jutro premiera nowej szlagierowej re- 


doskonale spisuje się cały zespół „Gon-| wji w „Casinie”*, w której bliższe szcze- 
gu“. Świetną oprawę rewji dają wystę-|góły trzymane są narazie w tajemnicy. 


py znakomitych artystek pp. Draczew= 
skiej, Czartoryskiej i Buczyńskiej na 
czele z królem humoru Cz. Skoniecznym. 
Piosenki finałowe z werwą i tempera- 


REDUTA PRASY. 
Frogram wielkiej letniej reduty prasy, 


mentem wykonywuje Hanka Runowiec=| która dnia 22 lipca w niedzielę, odbędzie 


ka. Rewja ma zapewnione długotrwała 
powodzenie. 


się w Helenowie, ustalony został osta- 
tecznie. Wszystkie komisje pracują bar- 


Dziś dwa przedstawienia: o godz. 8-elļ gzo energicznie. A więc komisja dekora- 


i 10-ej wiecz. 
TEATR POPULARNY. 


cyjna pod kierunkiem p. Lubelskiego 
przygotowała już bajeczne dekoracje, p. 


Dziś w sobotę tylko jedno przedsta-| Salwa ustroi bogato kwieciem gondole, 
wienie o godz. 8.20 wiecz., jutro zaś, t | które przy świetle ogni bengalskich pruć 


i w miedzicię odbędą stę dwa przedsta-| będa toń stanu helenowskiego. 


Samo- 


wienia: o godz. 4.20 po pol. i 8.20 wiecz. | Chód - rakieta gotowy już jest do odby- 
na których dana będzie krotochwila „Coj ia fenomenalnego raidu, 


on robi w ncy“, 


Skandale mieszkaniowe 


Eksmisja biednego Krawca 


Właściciel domu przy ul. Zawadzkiej 14 wyrzucił 
na bruk lokatora z rodziną 


W dniu wczorajszym miała przy 
ul, Zawadzkiej 14 miejsce skanda- 
liczna eksmisja ubogiego pracow- 
nika krawieckiego. Wywołała ona 
w rezultacie ogromne wzburzenie 
tłumu, który stanął w obronie wy= 
eksmitowanego. 

Jak nas poinformowano, wspom 
niana ofiara eksmisji, pracownik 
krawiecki Chaim Wonkczyński 
wynajął przed półtora rokiem u 
właściciela posesji przy ul. Za- 
wadzkiej 14 p. Hersza Sumraja, 
małą izdebkę, która służyła do- 
tąd lokatorom domu za komórkę. 
Za „locum to Wonkczyński za- 
płacił gospodarzowi 700 złotych i 
dołożył złoty zegarek z dewizka— 
cały swój majątek. Zawarta z $o- 
spodarzem umowa głosiła, że pie- 
niądze te są uważane, jako pokry- 
cie komornego za okres pięcio- 
miesięczny. 

Po upływie tego czasu nieszczę= 
ślilwym zbiegiem okoliczności 
Wonkczyński stracił zatrudnienie 
i został bezrobotnym, wobec cze- 
go zaleśał w zapłaceniu komorne- 
go za 4 miesiące, 

Właściciel domu p.  Sumraj 
wniósł do sądu skargę na swego 
lokatora, domagając się eksmisji. 


W czasie kiedy odbyć się miała |czynności komornika, 
Wonkcz iskil domu polecił deskami zabić drzwi 
zapadł na zdrowiu i nie mógł sta- I jedyne okienko pokoju, zajmo- 


| 


sprawa o eksmisję 


nąć do procesu. 

Zapadł zaoczny wyrok eksmitu- 
jący Wonkczyńskiego. 

Lokator wniósł od wyroku ape- 
lację do sądu okręgowego, lecz i 


w tej instancji sprawę przegrał, —|na ulicę, jednak bez przerwy šta- d 
DOCIEC S 


Eksmisia była przesądzona, zaś 


wszelkie próby polubownego zała- 
twienia sprawy — spełzły na ni- 
czem. 

Wczoraj w godzinach porannych 
przybył do mieszkania Wonkczyń- 
skiego komornik, który przystąpił 
do wynoszenia całego dobytku. 
Nie bacząc na to, że żona Wonk- 
czyńskiego leżała z powodu vho- 
roby w łóżku, komornik zawez- 
wał dwuch policjantów, którym 
polecił wynieść chorą wraz z łóż- 
kiem na podwórze, 

Wieść o skandalicznej eksmisji 
rozniosła się lotem błyskawicy i 
tłumy ludzi poczęły napływać na 
Podroze posesji, przy ul. Zawadz 

iej, gdzie poniewierały się sprzę- 
ty wyeksmitowanego, 


będąc świadkiem bezlito-| *98 
snego traktowania ubogiego loka-| KARNE 


tora, począł atakować właściciela 
domu i jeśo rodzinę, domagając 
się cofnięcia nakazu eksmisji. Jed- 
na z kobiet z tłumu rzuciła się na 
małżonkę gospodarza Sumraja, 0- 
kładając ją flaszką po głowie. Go- 
spodyni zemdlała. Po doprowadze- 
niu jej do przytomności wniesiono 


ją do mieszkaria. Atoli wszystkie | * 


odruchy protestu i oburzenia tłu- 
mu nie pomogły. Po ukończeniu 
właściciel 


wanego dotąd przez Wonkczya- 
skiego. 

Podniecony tłum nie dał jednak 
zu wygraną,  Aczkowiek został 
przeż policję wyparty z podwó-za 


kował zamknieta brame. 


p AĄBZEZEA Bei mne. „KA. RAR 220_EN RA. 
IDE OSD TASER E TOR 
wy „38 rE „ma. e at, zy 

BRZ GS UTE N na NA 


przedostał się znów na podwórze, 
gdzie przystąpił do odrywania de- 
sek, któremi pozabijano drzwi pro 
wadzące do izdebki wyeksmitowa 
nego. Po uskutecznieniu tej czyn- 
ności wstawiono do opróżnion2zg0 
pokoju sprzęty, szatę, łóżka i in- 
ne meble, zaś kilku energiczniej- 
szych mężczyzn, stanęło na war- 
cie, aby zapobiec wznowieniu eks- 
misji. 

Oburzony kamienicznik zawez- 
wał wobec tego policję z komisa- 
rzem na czele, która rozproszyła 
zebrany tłum. 

Spisano protokuł, jednak posta- 
nowiono wstrzymać eksmisję nę- 
dzarza. (x) 
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„ODEON: 


| Demon Gry | 


HARRY LIEDTKE 
M 


wkrótce — 


| Humor zagraniczny 


Sędzia: Czy jest pan gotów cof- 
nąć obelżywe słowa, wypowiedzia- 
ne pod adresem powoda? 

Kupiec (oskarżony): O cofnię- 
ciu nie może być mowy. Ale mogę 
je zamienić na inne. 


„ $ 

Służąca: Łaskawa pani poszu- 
kuje służącej? 

Pani: Niestety, przed chwilą 
zgodziłam już służącą, Proszę się 
pofatygować jutro. 

+ $% e 


— Jaką masz rolę w nowej re- 
wji? 

— Muszę tylko stać na miejscu 
i wyglądać uroczo. 

— Biedactwo! Widzę, że dyrek» 
cja robi ci ciężkie życie! 


r E p 

— „Punchł' opowiada: „Jeden 
z najnowszych rozkazów do a.mji 
angielskiej zabrania zabierania 
psów na rewje wojskowe, Podobno 
to zarządzenie ma swe źródło w 
tem, że niedawno podczas parady 
pies skoczył na generała i poli- 
zał mu rękę. Zwierzę powivno by» 
ło wiedzieć, że do tego upoważnie= 
ni są tylko gi oficerowie", 


— Co, Liza jeszcze nie wyszła 
zamąż? 

— Nie! Chce ona zaślubić tylka 
swój ideał. 

— A jakiż to ideał? 

— Człowiek, który jej się o 
świadczył 


man 3 
Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


WARSZAWA, (1111 m.) 

12.00 —13.00, Koncert z płyt gramoło= 
nowych. 

13.00 — 13.10. Sygnał czasu, hejnał £ 
wieży Marjackiej w Krakowie, 

18.00. Słuchowisko dla młodzieży — 
transmisja z Krakowa. 18.00 — 18.45. 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy 
w Wilnie, 19.30 — 19.19.55. Odczyt p. t 
„Amundsen i wyprawy do biegunów* — 
wygl. Leo Belmont. 20.15. Koncert wie- 
czorny, Muzyka popularna (transmisja z 
Doliny Szwajcarskiej). 1. Rossini: Uwer- 
tura do opery „Tancred“. 2. Bizet :Fantą 
zja na tematy z op. „Carmen“ 3 Monit 
szko: Pieśń wieczorna (transkr. na trąbe 
kę solo i orkiestrę). Jan Strauss: „Krew 
wiedeńska", walc wykona orkiestra Fil- 
harmouji Warszawskiej pod dyr. Tadeu- 
sza Mazurkiewicza. 21.00. Koncert ze 
studja z udziałem znakomitego śpiewaka 
nadkamtora synagogi warszawskiej Ger. 
szona Siroty (śpiew), Bronisława Gino» 
burga (wioloncz.) | prof. Ludwika Ura 
steina (akomp.). 1. A. Dworzak: Andate 
te z koncertu wiolonczelowego odegra p. 
Gincburg. 2. a) Al. Stradella; Arja. b) 
Verdi; Arja Radatnesa z op. „Aida“ ad 
Śpiewa p. G. Sirota. 3. a) Stutschewsky: 
„M'ehol Ke'dem* taniec wschodni. b) Zeit 
lin: Eli Zion, odegra p. Gincburg. 4. a) 
„Szomo watismach Zion“, psalm. b) „Owi 
nu Melkejnu'* („Ojcze, Królu nasz‘) modli 
twa — odśpiewa p. G, Sirota. 5. M. Bruch 
Kol Nidrei odegra p. B, Gincburg. 22.30 — 
23.30. Transmisja muzyki tanecznej z Te 
stauracji „Oaza“, 


| 
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coste pobił Tildena! 


Ostatni Śmiertelny bój olbrzymiego Yankesa 


Jak już wczoraj podaliśmy w 
depeszy, Lacoste pobił Tildena, 
Tilden przegrał swój ostatni bój. 
Ale jak dzielny kapitan zatonął on 
wraz ze swym okrętem z rozpo- 
startemi sztandarami, gdy po boha 
terskiej walce żywioły okazały się 
silniejsze. 

Zywioły te—te wytrwałość, ner 
wy i najwyższa inteligencja, które 
składają się w Lacoście w niesa- 
mowitą całość, która doprowadzi- 
ła do upadku najlepszego tenni- 
sistę, Tildena. 

Cała sra miała przebieg wprost 
dramatyczny. Lacoste rozpoczyna 
grę i każdy zdobywa swój service 
aż do stanu 2:2. Tilden gra wspa- 
niale. Piłki jego mają niezwykłą 
siłę i dokładność. Francuz zdra- 
dza pewną nerwowość, traci piłki, 
to też przegrywa pierwszego seta 
6:2. Gra olbrzyma ciąży jakby na 
jego przeciwniku, W drugim se- 
cie Tilden gra niedokładnie i szyb 
ko Lacoste prowadzi 2:0 i 8:1. 
Tilden uświadamia sobie niebez- 
pieczeństwo, zbiera się w sobie, 
rozwija wspaniałą grę i wyrównu- 
je 3:3. Następna gra powoduje dłu 
gotrwałą walkę, którą wreszcie de 
cyduje Tilden na swą korzyść, ale 
wysiłek ten wyczerpał siły yanke- 
sa. Lacoste gwałtownie potęguje 
tempo gry. Tilden nieco się opusz 
cza, co pozwala Lacostesowi wy- 
równać i zdobyć prowadzenie, a 
potem i seta 6:4. 

Trzeci set stoi całkowicie pod 
znakiem Tildena. Amerykanin pro 
wadzi szybko 5:1, a potem zdoby 
wa seta 6:2. Także i w czwartym 
secie Tilden zachowuje swą wspa- 
niałą formę. Zmienia swą grę w 
nieskończone warjacje, to przy 
siatce, to goniąc Lacostea na linję 
to też prowadzi 3:1. Ale w tym 
momencie następuje załamanie. La 
coste ożywia się i piłki jego na 
bierają wprost niesamowitej do- 
kładności. Backhand francuza funk- 
cjonuje jak najdokładniejsza ma 
szyna. Szybko wyrównuje i prowa- 
dzi 4:3, Trzy strzały armatnie Til 
dena powodują wyrównanie. 

Czoło Tildena pokrywa się po- 
tem i Lacoste zdobywa czwartego 
seta 6:4. 

W piątym secie Tilden jeszcze 
raz próbuje atakować, ale Laco- 
ste prześcignął sam siebie i serją 
wygranych gier ustanawia rezultat 


5:2. Tilden jest jeszcze w stanie 
W 


obronić dwie meczowe piłki i na- 


wet zdobyć grę dla siebie 5:3, ale | przedzone przedmeczem TUR — 
Lacoste już w następnej grze po-|Siła o mistrzostwo klasy B. 


trafił ominąć przeciwnika i ustano- 
wić ostateczny rezultat 6:3, zdo- 


bywając w ten sposób zwycięstwo. |dy zawodów o mistrzostwo ŁZOPN 
Należy przyznać, że większość 'klasy A. 


publiczności życzyła zwycięstwa|wygrał 6:2, 6:3. Francja może być 
Tildenowi w tej ostatniej w jego |jednak dumna ze swej najmłod- 
życiu walce. Nie zobaczymy go|szej gwiazdy-Boussus. Finał więc 


już nigdy na tem miejscu. W ten 
sposób kończy się okres w hi- 
storji tennisa. Również i puhar 
Davis's pozostanie teraz na lata 
w rękach francuzów. 

Wszystkie inne gry zbladły 
wobec tej walki. Cochet pobił Bo- 
ussus w zaciętej walce. Lekcewa- 
żąc początkowo przeciwnika wy- 
grał pierwszego seta 11:9, ale po 
przegraniu drugiego 3:6, przestał 
lekceważyć sytuację, rowinął całą 
swą wspaniałą umiejętność gry i 


będzie znowu rozegrany pomiędzy 
Lacostem i Cochetem, ałe wraz z 
wyeliminowaniem Tildena całe za- 
interesowanie prawie odpadło, 
Kto z największych  francuzów 
zdobędzie tytuł mistrza, nie jest 
już ważne. 

W grze pań Wills zwyciężzła 
miss Ryan bardzo łatwo 6:1, 6:1, 
a Lilly Alvarez we wspaniałej grze 
potrafiła pobić taką przeciwniczkę 
jak Akhurst 6:3, 6:3. Obie mistrzy- 
nie spotkają się w finale. 


EWS WREN WRICKUZ BR 


Kalendarzyk sportowy 


Turyści -- Warszawianka. -- li runda zawodów 
o mistrzostwo È. Z. O. P. N, 


Po miesięcznej przerwie dru-jpierwszy ogień wyznaczono spot- 
żyna Turystów znów zaprezentuje | kanie: 
się Łodzi sportowej. Orkan—PTC na boisku ŁKS o 

Przeciwnikiem fioletowych bę-ig. 17; w sobotę zaś o godz. 6 po 
dzie tym razem groźny zespół|poł. na boisku przy ul. Wodnej 
Warszawianki, który osiąganemi|zmierzą swe siły dwaj 
w obecnym sezonie zwycięstwami |rywale GMS Hakoah. 
w zawodach o mistrzostwa O mistrzostwo klasy B wyzna- 
prawdziwą rewelacją. czono spotkania: 

Główne atuty niedzielnych go- Szturm —Oratorjum, boisko przy 
ści fioletowych, to szybkość linjilul. Wodnej godz. 11. 
ataku i umiejętność skutecznego 
wyzyskania błędów przeciwnika, 
co przy świetnym  bramkarzu Do- 
dotych- 


odwieczni 


jest 


Strzelecki —Krait, 


Pogoń — Bieg boisko WKS 
g. 11. 

Sztera—Stow. Słowackiego bo- 
isko przy ul. Wodnej g. 17. 


mańskim złożyło się na 
czasowe sukcesy. 


Wszyscy dokładnie jeszcze pa- 
miętamy zeszłoroczny mecz tych 
zespołów, w którym Turyści pro- 
wadzili już 3:0, lecz mimo to koń- 
7:3 


Chojnach g. 17. 
Rapid—Samson 


o, 15, 


=) 


cowy wynik meczu brzmiał 


EES © zm 


Kostrzewski w Tallinie 

Łodzianin Kostrzewski Stefani 
który początki lekkiej atletyki i 
szkołę otrzymał w ŁKS stanow 
obecnie najlepszą klasę naszych 
rekordzistów. Ostatnio AZS dele- 
gował Kostrzewskiego na międzyr 
narodowe zawody lekko - atletycz- 
ne do Tallina, gdzie wspaniale ze- 
prezentował Polskę i Łódź, W so- 
botę Kostrzewski wygrał bieg przez 
płotki na 400 mtr. w czasie 51,7 
sek., w niedzielę w biegu prze- 
płotki na 110 mtr. znów osiągnął 
pierwsze miejsce w czasie 16,1 
sek. Zawziętość i talent polaka po 
dziwiała i żywo oklaskiwała licz- 
nie zebraha, bo dochodząca do 10 
tys. osób publiczność. 

Kostrzewski jest pierwszym kan 
|dydatem na olimpjadę. 


moralnej Warszawianki, która nie 
załamuje się w chwilowetn niepo- 
wodzeniu, lecz ambitnie i wytrwa- 
le walczy do ostatniej chwili o 
zwycięstwo. 


W obecnym sezonie Warsza- 
wianka pod kierownictwem swego 
trenera poczyniła wielkie postępy 
i dlatego też zawody niedzielne 
zapowiadają się niezwykle cieka- 
wie, bowiem Turyści wciąż jesz- 
cze znajdują się w strefie zagrożo- 
nej spadkiem do klasy A. 
Zawody odbędą się na boisku 
KS o godz. 5.30 po poł. „pos 


dla gości. 

Swiadczy to o wielkiej sile 
Poza tem najbliższa niedziela 

przyniesie nam rozpoczęcie Il run- 


Drogą losowania na 


Dziś i codziennie 


g. 11. | 


Czy I. F.C. 


Dlaczego katowiczanie nie stawili się na 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
7 lipca 1928 r. 


ma rację? 


Mecz 


z Warszawianką 


Niestawienie się I. F, ©. na 
mecz z Warszawianką, co miało 
miejsce ub. niedzieli, siłą rzeczy 
wywołało w sferach sportowych 
olbrzynie wrażerie. Bo i jakże po- 
godzić się z myślą by leader ligi, 
mając bardzo poważne szanse na 
zdobycie tytułu mistrza, z lekkiem 
sercem wyrzekał się dwu punktów 
cennych? 

Krok ten bowiem może dla dru 
żyny katowickiej mieć bardzo po- 
ważne następstwa, a nawet uczy- 
nić dla niej tytuł mistrza nieosią- 
galnym, gdyż gtożni przeciwnicy, 
jak Wisła, Warta. zostali zdystan- 
sowani raptem różnicą jednego, 
Cracovia zaś — dwu punktów. 

Jak się obecnie okazuje, niesta- 
wienie się I. F. C. ma swe uza- 
sadnienie i to tak poważne, 
że kwestja przyznania valcoveru 
Warszawiance wzbudza w swej 
słuszności poważną wątpliwość, 

Otóż kalendarzyk zawodów o 


ny w swoim czasie oficjalnie i obo- 
wiązujący wszystkich, przewidy- 


mistrzostwo ligi I. rundy, je i obo-| 


wał dla I. F. C. przerwę od dnia 
10 czerwca do dnia 8 lipca, Z te- 
go właśnie odpoczynku skorzystali 
gracze I. F. C. i rozpoczęli swe 
urlopy, wyjeżdżajęc po większej 
części zagranicę. Tymczasem w 
związku z zawodami Polska — Ame- 
ryka, Polska — Szwecja, zarząd 
ligi pozwolił sobie samorzutnie na 
poczynienie pewnych zmian w ka- 
lendarzyku, bez uzyskania zgody 
stron zainteresowanych. 

Zmiany te zaskoczyły przede- 
wszystkiem I. F. C, który, z po- 
wodu chwilowej nieobecności gra- 
czy, pod żadnym pozorem nie 
mógł ich zaakceptować, Warsza- 
wianka uprzedzona w odpowiednim 
czasie; miała możność zorganizo- 
wać zawody towarzyskie z Legją, 
tak że nie straciła terminu. 

Dane te zmuszą zarząd ligi do 
głębokiego rozważenia protestu za- 
łożonego przez I. F. C, i prawdo- 
podobnie  „odgwizdany* przez 
sędziego valcover zostanie unie- 
ważniony. 


kolarstwo 


Jutro na szosie Krzywie—Stry - 
ków TUR organizuje wyścigi ko- 
larskie międzyklubowe. 

W programie bieg międzyklu- 
bowy na 25 klm., bieg główny na 


boisko ŁKksi30 klm. bieg turystyczny na 15 


klm., bieg dla pań na 6 klm. Po- 
czątek o 9 rano, 


. $ o 


„Makkabi“ organizuje wyciecz- 


SSKM—ŁKSBW na boisku w {Kẹ kolarską do Łasku na 80 klm. 


Wyjazd z lokalu klubowego o g, 


boisko ŁKS [6.30 rano w niedzielę. 


ŁKS. organizuje wycieczkę ko- 
larską do Dłatowa via Pabjanice 
na 60 klm. Wyjazd o godz. 7 ra- 
no w niedzielę. 


===" 


Wysieczka kolarska 
io Tomaszowa 


Łódzkie towarzystwo kolarskie 
urządza w dniu 8 lipca r. b. wy- 
cieczkę turystyczną do Tomaszo- 
wa. 

Wyjazd punktualnie z lokalu 
klubowego (ul. Piotrkowska 174) 
w niedzielę o godzinie 5 (piątej) 
rano. 

Rodziny uczestników wycieczki 
wyjeżdżają koleją o godz. 6.40 ra 
no z dworca Łódź — Fabryczna. 


bekka atletyka 


Dowiadujemy się, że z inicja- 
tywy Kalisza ma odbyć się w naj- 
bliższym czasie mecz  lekko-atle- 
tycznych drużyn obu miast, Zawody 
odbędą się w Kaliszu. Będą to 
pierwsze tego rodzaju zawody 
międzymiastowe w okręgu łódzkim. 

Z powyższego widać, że sport 
lekko-atletyczny rozwija się coraz 
intensywniej, Pożądanem byłoby 
organizowanie podobnych meczów 
we wszystkich miastach prowincjo- 
nalnych z udziałem poza konkur- 
sowem łodzian, co niewątpliwie 
przyczyniłoby się do zwiększenia 
propagandy. 

Termin zawodów Pabjaniae — 
Kalisz zostanie ustalony w dniach 
najbliższych, 


TZIZ 
Or .med. H. Lajchter 


Stomatolog 
Ronstantynowskha ©, 
a telefon 49-66 


przyjmuje od 1'/4—5 Do poł. 


0009999909 


Lekarz-Dentysta 


S. SOKALSKI 


ul. Andrzeja 4. Tel. 54-12. 


Dziś i codziennie 


o godzinie 9 wiecz. w Teatrze Letnim (PARK STASZICA) 


Dunajewska, Jakubińska, Niemirżanka, Szubert, Tatarkiewicz, Mroziński, 
Ńrzemieński, Winawer, Rudnicki, Fabisiak, brodniewicz, Tartakowicz, Puch- 
niewska, Soboltówna, Wojnar, Białostocki Szmarówna i girlsy. 


vraja, spiewaja i tańczą, słowem doskonale bawią licznie zgroma- 
dzoną publiczność w aktualnej rewji łódzkiej G. Wassercuga p.t. 


18 szlagiorawych piosenek! 


Widownia zabezpieczona na wypadek deszozu! 


EOS POLSKI" 
Łódż 


„GŁÓŚS POLSKI: 
Łódź 


HANDLOWA 


Pożyczka dla Łodzi|ryc; niesyiaci. 
jest zapewniona ności firmy przy ul. 


Podczas pobytu swego w War- s Hawrot 
zawie w dnia wczorajszym prezy By 
dent Ziemięcki odbył dłuższą kon- wym rozpoznawał podanie pełno- 
ierencję z prezesem Banku Gospo- mocnika firmy Ryszard Pfeifer, 
darstwa Krajowego, gen, Górec- (Nawrot nr. 13) w przedmiocie od 
kim w sprawie pożyczki na cele roczenia wypłat. W podaniu swem 
inwestycyjne miasta, uchwalonej pełnomocnik firmy petentki WIJE 
na ostatnich posiedzeniach rady|ry, wespół z prezydjum magistratu Śnia, że frma znalazła się chwilo- 
miejskiej. omówił i uzgodnił wszystkie szcze |wskytek zmniejszenia się klienteli 

Jak świadczy wynik konierencji|góły kwestji pożyczkowej. (m) ati 
kredyty te są dla Łodzi zapewnio- 


4 lipca 1928r, 7 lipca 1928 r. 


Przedstawiciele sowietów w Łodzi 


pertraktują z przemysłowcami w sprawie 
znacznego zakupu manufaktury 

Jak się dowiadujemy onegdaj w| wiedzili już wczoraj paru wielkich 
nocy przybyli do Łodzi przedsta-|przemysłowców łódzkich i zamie- 
wiciel Centrosojuzu p. Łapin i dy-|rzają pozostać w naszem mieście 
rektor Togpreda p. Martynow w|dzień lub dwa. 
celu przeprowadzenia w Łodzi ro-| Jak się dowiadujemy tranzakcje 
zmów i badań co do zawarcia du-|mają dotyczyć zarówno towarów 
żej tranzakcji na manufakturę łódz-| bawełnianych jak i wełnianych. 
ką. Przedstawiciele sowieccy od- 


Rynek pieniężny 


Zarobkowy 82,—, 82.50 


ne, dla sfinalizowania zaś sprawy 
niezbędne jest jeszcze załatwienie 
szeregu czynności natury formal- 
nej, W związku z powyższem ba- 
wił wczoraj w Łodzi dyrektor war 
szawskiego oddziału Banku Gospo 
darstwa Krajowego, p. Miller, któ- 


do czego znacznie przychyliły się 
niepogody wiosenne oraz rozkopa 
nie ulicy Nawrot wskutek robót 
kanalizacyjnych. Sąd po naradzie 


Podatki przyjmowane będą, 


w małych ratach tygodniowych 
Do prezesa łódzkiej izby skarbo-|wano nadal w małych ratach ty- 
wej Towarnickiego zgłosiła się o0-|godniowych, stwierdzając, że orga- 
negdaj, w czwartek, delegacja sto-|na skarbowe w małym stopniu ul- 


warzyszenia 


branży kolonjalnej (Cegielniana 15) 


kupców detalistówiśę tą dotąd stosowały. 


Prezes Towarnicki w odpowie- 


celem interwenjowania w sprawie!dzi oświadczył, że podziela w zu- 


ułatwienia 
wpłaty podatków. 


kupcom  detalistom|pełności zdanie delgacji i przyo- 


biecał wydać polecenie przyjmo- 


Delegacja wskazała prezesowi|wania podatków od kupców deta- 
Towarnickiemu na cieżkie położe-|listów branży kolonjalnej w ma- 


nie kupców branży kolonjalnej i|łych ratach tygodniowych. 
domagała się, by podatki przyjmo- 


(d) 


Rynek towarów czesankowych 


w przededniu sezonu zimowego 
Sezon letni nie był pomyślny 


Rynek wyrobów czesankowych 
znajduje się w okresie poprzedza- 
jącym sezon zimowy. Fabryki to- 
warów czesankowych przygotowu- 
ją się intensywnie do zbliżającego 
się sezonu, a dokonywane obecnie 
próbne tranzakcje wróżą szybkie 
rozpoczęcie się ożywienia w hand- 
lu. Większe ilości*zakupów poczy- 
nili już obecnie konfekcjonarze, a 
to ze względu na okres czasu ko- 
nieczny do wyprodukowania go- 
towych ubiorów. 

Ceny towarów czesankowych 
wykazują zwyżkę w porównaniu z 
cenami rynkowemi z zeszłoroczne- 
go sezonu zimowego. Zwyżka ta 
wynosi około 8 proc. a spowodo- 
wana została podrożeniem wełny 
na rynku światowym, a co zatym 
następuje wzrostem cen przędzy 
czesankowej. 

Warunki sprzedaży jak dotych- 
czas nie zostały jeszcze ostatecz- 


Teatr 
lit. art. 


w  apradzie 


Degielniana ZZ j 
Hr. 16. | 


pod dyrekcją 
Walerego Jastrzębca 


Dziś i dni następnyc ! 


Tani Tydzień!!! 


$Wszystkie miejsca po 1.— zł. i 1.50 gr. 
Na l-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr.1 1 zł, 


nie ustalone, a to ze względu na 
próbny przeważnie charakter do- 
konywanych obecnie tranzakcji. 

(Co się tyczy sezonu ubiegłego, 
to stwierdzić można, że sezon 
letni zawiódł pokładane w nim 
nadzieje, głównie wskutek niepo- 
myślnych pogód, które wpłynęły 
na zmniejszenie się pojemności 
rynku. W rezultacie znaczne ilości 
towaru letniego pozostały nie 
sprzedane, co naraża producentów 
na poważne straty). 

Wypłacalność w branży tej jest 
jak dotychczas dobra, należy wziąć 
jednak pod uwagę tą okoliczność, 
że w miesiącach lipcu i sierpniu 
przypada zwykle znikoma ilość 
płatności wekslowych, miarodajne- 
mi zaś dla stanu wypłacalności 
będą miesiące październik i listo- 
pad, a więc okres najliczniejszych 
płatności zobowiązań SOS 

z 


Dziś i dni następnych! 


towy do dnia 7 września rb. 


postanowił odroczyć wypłaty fir- Bal Í akpi s 
mie „Ryszard Pfeifer" od dnia 9 ar 38 : Cukier 65.50 
czerwca do dnia 5 października Na wczorajszem zebraniu giełdy | Nobel 32.50 


rb. mianować nadzorcą +» adwokata 
Daniela Forellego, a sędzią kome 
sarzem, sędziego handlowego Emi 
la Hadriana. $ 
W sprawie upadłości Majera 
Chila Zaklikowskiego, sąd postano 
wił uwzględnić podanie upadłego 
i przedłużyć list glejtowy do dnia 
5 sierpnia 1928 roku, oraz zwol- 
nić go z aresztu dla dłużników, 


+: B e 

Następnie sąd rozpatrywał po- 
danie Izraela Zarzewskiego i in- 
nych w przedmiocie ogłoszenia 
upadłości Henochowi Gutermano- 
wi (Pomorska 69) oraz Berkowi 
Landauowi (Zakątna 23) i Ajzyko- 
wi Rawskiemu (Cegielniana 55), 
którzy to kupcy łódzcy zawiesili 
zapłaty i winni są znaczne sumy 
pieniężne. Do stanu tego przyczy- 
nił się w znacznym stopniu pożar 
budynku fabrycznego w dniu 30 
czerwca rb. Sąd po naradzie posta 
nowił podanie pozostawić bez u- 
względnienia. 


W sprawie upadłości Mojżesza 
Bornsteina sąd przedłużył list glej 
(0) 


CARTAN 9 TONÓW JA ZEG ZO CRA 2 eoa 
0000000000000; 


walut obcych w Warszawie kursy 
pozostały nadal niezmienione. Na 
giełdzie łódzkiej notowano w dniu 
wczorajszym większe odcinki do- 
larowe po kursie zł. 8,88, mniejsze 
zaś po zł. 8,875. 

Prywatny kurs dolara wykazuje 
pewne odchylenie zniżkowe, a to 
wskutek nadwyżki podaży nad po: 
pytem. W Łodzi na rynku prywat- 
nym kurs dolara wynosił wczoraj 
zł. 8,87 i pół w płaceniu, 8,88 i 
pół w oddawaniu. Bank Polski ku 
puje waluty obce po kursach nie 
zmienionych. 

Na giełdzie akcyjnej w Warsza- 
wie uwidoczniła się słabsza ten- 
dencja dla akcji. I tak. np. Banku 
Polskiego obniżyły się z 182 na 
180, „Starachowice“ z 57 na 56,5, 
8-proc. listy zastawne m. Łodzi z 
69 na 68. 

Z papierów procentowych zwyż- 
kowały dolarówki (z 85,25 na 86,50) 
Na pogiełdzie przy mińimalnych 
obrotach poziom kursów oficjal- 
nych został utrzymany (rz) 


dY 
FSC giełdy pieniężnej 


warszawskiej 


GOTÓWKA 
Dolary 8.88 
DEWIZY. 
| Holandja 359.25 S 
Londyn 43.455 
Nowy York 8.90 
Paryż 34.99 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.82 
Wiedeń 125.60 
| Włochy 46,84 
AKCJE. 
Dyskontowy 135.— 
Polski 180.—, 180.50 


Dziś i dni 


programu Nr. 23 pt. 


Ostrowiec I B, 122—, 120 

Rudzki 51.50, 51— 

Zawiercie 26.50, 26.25, 26.50 

Handlowy 117.— 

Zachodmi 34— 

Lilpop 36.— 

Parowozy l. 42— 

Starachowice 56.50 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 

ZASTAWNE. 

Dolarówka 85.50, 86.25 

5 proc. poż. konwersyjna 67— 

5 proc. poż. komwersyjna kolejowa 
61.75 

10 proc. poż. kolejowa 1920 r. 104— 

4 | pół proc. Lisy zast. Tow. Kred. 
Ziemsk. 52.75, 52.60 

5 proc. Tow. Kred. m. 
58.75, 59— 

8 proc. Tow. Kred, m. Warszawy 
15—, 1450 

8 proc. Tow. Kred. m. Łodzi 68.— 

5 proc. Tow. Kred. m. Radomia 80.— 


Milionowa upadłość. 


wielkiej firmy drzewnej 

Już od dawna mówiono o trudno 
ściach płatniczych, a nawet nie- 
wypłacalności wielkiej firmy |rze- 
wnej Gerszona Wintera w Gorzko 
wicach pod Piotrkowem. 

Onegdaj w sali sądu piotrkow= 
skiego zebrali się wierzyciele Win . 
tera i po skonstatowaniu, że passy 
wa firmy wynoszą i miljon ziot, 
postanowili ogłosić mu upadł ść. 

Głównie narażone zostały na 
straty różne banczki i wielu dy- 
skonterów w Piotrkowie, * 4 4 
Radomsku, którzy posiadają 


Warszawy 


disle Wintera, (b). 


następnych! 


się_nie_dowie 


Gościnne występy: 


Heleny Buczyńskież, 
Draczewskież art. teatrów 
warszawskich oraz ulubieńca Łodzi 


niezrównanej 


prze 


FRAY: 
r (o żę 


PIR + EBI ZNA ZWT I UO 4 BIE AAA a 1 0 


e: DET PUR AE A EI 
NZ a A, s BEAT PUCH Y > Aet 3 


Salonowo-erotyczny dramat z życia 
współczesnego z uroczą rodaczką naszą 


Orkiestra symfoniczna pod kier. p. M. LIDAUEKA 


pióra Starskiego, Sygietyńskiego i innych 


„Qui Pro Quo" Stysi Czartoryskiej, 


Hryniewieckhiej i Janiny 
przy udziale 
całego zespołu 


znakomitej 
artystki 


tancerki teatrów 


M 


radą 
FIE 


Ta 


MASSA 


( 


im» OLE Z A CA OZNA 4 MME 2 


Pocz, | 


Czesława SKoniecznego 
~ 


SER 
liztóÓra panuje) 


STANISŁAWA GALLONE 


paryskich Jadwigi 


Kasa bilety sprzedaje 


subtelny film 


bad 


(8394! 
PAAS ah Soha aA 


rzędst, © g. 4 pp. Ww sobuty I niedziele o 


z TON" "A 
ERNE NERO PU Ą Ka 
x j 1 


od godz, 4 pp. 


ye, 


w roli 
gfównej 


g. 1.30 pp. ost. o g. 10 w 


7.VIL — GŁOS PCLSKI — 1928 


WENTRIZ 


SA ZEK SZOT ARUMAD ON 
W poniedziałek, dn. 9 lipca o godz. 
świetnego Śpiewaka, 


„królaamerykańskich 
kantorów “ 


9-ej wiecz, 0 


Powolny spadek napięcia 


gaj MZ 


PACZCE 
ła izolacja wewnętrzna 
p 


Wielka pojemność IZ 


NNE 


py! Silny i trwały montaż 


Gwarantowana wytrzymałość 


BPA<ENM=E 


zana znaj 


À o SK 
e: za VRB; EŃ F 
= 4) ZAWODZI!) AORTA 
` P i (è - % Th, k: 


"FABRYKA ELEMENTÓW ELEKTRYCZNYCH 
»ELEKTRON« 


ia we wszyskich pierwszorzędnych fir 


OWOFBZA= 


OnOJN<NO BZuUBNO<ZNOUBPE 


Józefa Rozenblata 


Przy fortepianie: A. ELSZTEIM (New Jork) 


PREZES VJ oO 


dbędzie się nieodwołalnie drugi i KONCERT c 
(New Ę 
Jork) £ 


ostatni 


saiRTi 4 JR WIE ETONI 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 
u „Zjednoczonych Fotogratów” 
Łódź, ul. Narufowicza 15. <> Telefon 25-00. 
Ceny konkurencyjne: 
12 Fotografii n. bis: Zł. - 
cała figura 
6 Fotografii setie" 
1 Poriret duy ziat cata figura 
Od p.p. Amatorów peyinin Srs wszelkie roboty 


»5 
ŁŁ/ 
EEJ 


6 Pocztówe retuszowanych 
cała figura 
10 
UWAGA: 


(|Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 


Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wieocz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 


©OGOAOOOOOOOOOOOOGEOOOO0OOG0GOGCE 
SEEE 8 Ogłoszenia drobne 


NAUKA i WYCHOWANIE 


MEMOÓG 


przetwór'zelaza 


ORYGI 
Ee EE 


Kino Spół. Prac, Państw. 


Sienkiewicza 40. 


KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali | 


Od wtorku 5 lipca do poniedział- 
ku 9 lipca włącznie 


Panienka bez przeszłości 


Czarujący, wesoły, jasny, pogodny 
tilm w 10 aktach, Wolna przeróbka 
słynnej powieści węgierskiego autora 
FRANCISZKA HERCZEGA 
p. t, „Siedem córek pani Gyurkowi- 
czowej*, — W rolaci s'edmiu córek 
laureatki konkursu piękności sied- 
miu krajów z czarującą angielką 


Do nabycia wszędzie. 


Betty Balfour na czele oraz 
F sane Zł 96 Willy Fritsch i Harry Holm 
odróżn ; - 
Parlotony n 105 — 115. |f A5055: Nastepny program 
k p k „BIGAMJA“ 
Parlotony ZI. 165 — 185 „Początek w dni powszednie, soboty, 


niedziele i święta o g. 4 po pol 


— 210 
- — Płyty taneczne 
szlagiery | I! w wielkimwyborze 


tylko u 


Alfreda LESSIGA | 
N:wrot N: 22, 
PIELEGNUJCIE SKORE | 

| R g OŁEMiKREMEM 


na dogodnych warunkach 


Miejski Kinematograt Bówiatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16 i 10 
Od wtorku, dn. 5-go do ponie- 
działku dn. 9 lipca 1928 r wł 


Dramat Salonowy w 10 akt. W ro 

lach giównych: L. DAGOVER, HA- 

RRY LIEDIKE, DARY HOLM 
i ERNEST VEREBES 


Dla dorosłych: 


Królewicz Fiołiów 


Dla młodzieży: 
Dramat w 6 aktach — W roli głów- 
nej 10M MIX 


' TAO BE RÓ 
1 WSZECHSWIATOWO ZWANEMI 
H 20 KILKUDZIESIĘCIU LAT, 


| ATÓPE NADAJA „ WAA USUWAJA: © Wieżniowie ór 
| PIEKNA PŁEC, SFR, | PIEGI CZERWONOJĆ a Zaka 
kieżn dalej bz zy PT RAE JEDN | | poczekalniach kina codziennie 


do godz. 22 audycje radiwtoniczne, 


mvaa 2 +. m 


Prenumerzia 


armor! a 


miesięczna „Giosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 4,50, za odnoszęnie — 40 groszy; z prze- 
sylka pocztowa w kraju — zł, 5.—; zagranicę — zi. 7.20, 


uędakiej: Ceusta WASSBEFSUG. 


TYLKO Z FIRMĄ 


M A A 


f 


-aa a ai 


A Szmukier 


„Wydawnictwo Powszechne“ ap, z ogi Gd 


OBIADY domowe | 
; świeże i smaczne 7 
(warszawska kuchnia) 


$ Bismarckstr. 23, 
iy u p. F. Kryńskiej, [Ę 


(chrześcijanka) 
rutynowana do sklepu kolonjalnego 
potrzebna zaraz, Oferty pod „Skle- 
powa* składać w admin. „Głosu 
Polskiego“. 510—1 


Dr. med, PENSJONAT 
> dla dorosłych i młodzieży 1. Dawido- 
RÓżaner wiczowej, dawniej Stokrotka 
styka w 7 WP 


Dojazd dogodny, miejscowość sucha, 

lesista, pokoje słoneczne, plac do gier, 

radjo, kuchnia zdrowa i oblita, Ceny 

b. przystępne. 440—1 

8008006008868600806888886808 
Dr. med. 


Ignacy Grynberg 
choroby wewnętrzne 
specj. choroby serca 
przyjmuje od 5—6 p. p. 
ul. Cegielniana 53. 
Tel. 74-15. 


DOGODODOCOCOOGOOYCIODODOGO 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 


powrócił do Kraju 


przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—1 i od 4—7 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97, 


Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopiciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Dla Pań od 3—5pp, 
Oddzielna pocze- 
kalma dla Pań! 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene: 
tyczre skórne 
i wlosów 


Leczenie lam- 
pą kwarcową 


+ Andrzeża nr. 2 
GER pti A 
odziny. przyj 
od 1.30-2,50 dia Pań 
od6—8 dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


+ 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynkn 
Piotrowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 


[ekarz=tentysta 


kich specjalności od g 10 rano doŻ-ei 
Główną. 4T po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
powrócił. czu, kału, krwi, plwocin 'etc.) operacje 


opatrunki, 
Porada Żzłote. Wizyty na miescie 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne, Elektryzacja,  Naświetiania 
lampą kwarcową. Roentgen, Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe i mosty 


| ; W medziele 1 święta do gadr no poł 


wera 


1 strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — 


czynowe i zaślułbinowe 10 złot. 


zaoranicznych o 100 procent drożej. 


W drukarni „UłosugłOsKucza". PiIkOWSKA Ż 


Ogłoszenie za wiersz pe l 1 szpaltowy 
w Neurologi 50 gr. str.  Szpalt. = Nadezstane 
po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy Str. 15 szpalt ay O #goszenia zar 

— Ogłoszenia zamiejscowa obliczana są o 50 proc. rad 


W CIĄGU MIESIĄCA 


8 |i pod gwarancją wykluczającą abso- 
jlutnie wszelkie ryzyko, wyucza prak- 


tycznie na samodzielnego buchaltera- 
bilansistę, rzeczozn. z wyższem wy 
kształceniem i kontrol. syndyk 
przemysł, — Przyjmuje również wyko 
nywanie wszelkich czynnosci buchalte: 


ryjnych, bilansowych r rewizyjnyci 
Bliższe informacje w poniedziałki, 
Wtorki i środy 5—3 wiecz. Piotrkow- 
ska 183, l. p. 5425—1 
z MGEIKFIWSZFREPRO""., 
ŚLOKALE i MIESZKANIA 
8 X ARES 


MIESZKANIA 


lokale, pokoje umeblowane poszukuje 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch 


Piotrkowska 38, teleton 41-01. 00—15 
2 POKOJE 
z kuchnią, wygódką 1 korytarzem, 


przy ul. Piotrkowskiej od zaraz do 
oddania najchętniej na biuro. Tamże 
do sprzedania dywan bucharski, Ofer- 
ty sub „B, C.“ 495—2 


KUPNO I SPRZEDAŻ , 


TAKSÓWKA 
Ford, karetka 2-drzwiowa, model 1925 
wraz z licznikiem okazyjnie do sprze- 
dania, Piotrkowska 43, dozorca, 
494—1 
SAMOCHÓD 
Fordęy torpedo 1925 r, w ruchu do 
sprzedania, Wiadomość: Kilińskiego 
165, telet, 65-19, od godz. 5—7 wiecz. 
515—5 


WST REKA | WAGI Z 


DONIESIENIA ROZM, | 


(MESENA ROZM. i 


N 
N DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow. 
ska 92, 578-5) 
ZAKOPANE 


— pensjonat „Radion* ulica Chałubin 

skiego, pod zarządem Berenbaumówny. 
Kuchnia wykwintna. Pokoje słoneczne, 
taras, Ceny przystępne 556—4 


TAMET OE | WCT JT 00 UI 
|: GIEŁDA PRACY : i 
PTE METY za S E O - WK IZEZZIĘ SZYC 
ZNALEZIONE 
dokumenty p, Zenona Marcina Mro- 
zowskiego, syna józeta, są do oddebra« 
ma w Administracji „Głosu Polskiego“ 


403—5 


das 


na 


